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K U R J E R  W I L E Ń S K I

NIEZALEŻNY DZIENNIK DEMOKRATYCZNY

Niech żyie konstytucja z 23  kwietnia! — Polska h<storja sztuki pow ­
szechnej. — Rozmaitości ze świata. — Sytuacja na rynku płodów  
rolnych — W służbie człowieka V  ' 1 ł

TELEP. O D  W ŁASN. KORESP. Z  W A R SZA W Y.

Po ogłoszeniu konstytucji
zmiany rządu nie będzie

Wbr< w poblaskom. -zanotowanym w ż y c i c  nowej konstytucji konieczność 
przez niektóre dzienniki opozycyjne, dopełnienia iormamego aklu ustąpienia 
przewidującym w związku z wejściem rządu, dowiadujemy się, że wszelkie do

Ogłoszenie Konstytucji w Dz. Ustaw
W nr. 30 Dziennika Ustaw Uzeezypo 23 kwietnia 1935 r. 

spolitej Polskiej z dnia 24 b. m. została W ten sposób nowa konstytucja wesz 
ogłoszone ustawa konstytucyjna z dnia la w iy e h  z dnu m wczorajszym.

Ulgi w spłacie zaległości komunalnych
W związku z ustawą o ulgach w- spła 

ric zaległości podatkowych Min. Spr. 
Wewn. oprai ou uje obecnie rozporządzę 
nie w sprawie ulgowej spłaty zaległości 
samoistnych danin kuro unalnycli. Lllga 
mi objęte beda zaległości w podarku wy 
równawczyin dla gmin wiejskich, w spec 
jalnych opłatach drogowych, spłatach 
zastępujących świadczenia urocowe w  
naturze, w podatku inwestycyjnym, w

podatku od lokali w gminach wiejskich, 
oraz w zasadniczym podatku wojsko­
wym pobieranym na rzecz gmin. Zakres 
i warunki ulg w spłacie; danin komun.il 
nycb orda analogiczne do zaaresu ulg 
w spłacie dnmn na rzecz skarbu paiist 
wa, przytzem ulg/ te będą przyznawane 
tym tylko płatnikom, którzy regularnie 
płaeą podatki bieżące.

mysly nu ten temat są bezpodstawne, 
.tak wyjaśniają znawcy prawa konstytu 
eyjnego, konieczność dopełnienia takiej 
formalności bynajmniej z przepisów kon 
stytueji nie wynika. Nic zachodzi rów­
nież potrzeba ponownego zaprzysięże­
nia rządu, gdyż rząd po zamianowaniu 
go złożył na ręce Prezydenta Rzpłitej 
przysięgę szanowania obowiązujących 
ustaw, a więc i obowiązującej ustawy 
konstytucyjnej.
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Nagłe zasłabnięcie 
ces  Radziwiłła

W czasie rautu we wtorek na Zamku 
zasłabł nagle poseł na Sejm p. Janusz 
Radziwiłł. Otoczony natychmiast opie­
ką lekarzy, którzy stwierdzili osłabienie 
serca, po dłuższej chwili wypoczynku i 
zastosowaniu odpowiednich środków, 
pos. Radziwił przewieziony został do do 
mu.

Angielsko-niem eefcie ram ow y 
w sprawach morskich odbędą sle 

w maju b r.
PARYŻ. tPat). Agencja FTavasa dono­

si z Londynu, że w ciągu maja toczyć się 
będą. w Londynie rozmowy angielsko - 
niemieckie na temat zbrojeń morskich, 
ograniczone jednak wyłącznie do zagad 
nień technicznych.

Wymirna oficerów 
miedzy Anglją 

a Niemcami
BERLIN, (PAT). —  N iem ieck ie B iuro In­

form acyjne d on osi z L ondynu: W ym iana ofic© 
rów  pom iędzy arm jam i n iem iecką i angielską, 
która istn ia ła  przed v  ojną, została obecnie  
w znow iona. D w aj o ficerow ie brytyjscy  w yjech a  
I we w torek z Lonydm i do N iem iec. W  n n jb li!  
szych dniach 3 o ficero w ie  niem ieccy, po jeęl 
nvm z p iechoty, kaw alerji i artylerji, wyjadą 
do Anglji na  dłuższy czas.

—oO o—

Skutki trzęsienia ziemi 
na Formozie

TOKIO. (Pat). Wedle ostatnich ofic­
jalnych danych podczas trzęsienia ziemi 
na Formozie utraeiło życie 3.185 osób, 
rannych jest 10.630 osób, w tem ciężko 
9.215. 15.292 zostało całkowicie zutszczu 
nych, 15.457 tylko częściowo a 7.816 do 
mów doznało uszkodzeń.

Poseł angielski w Berlinie
zabiega o normalizację stosunków 

litewsko-niemieckich

Przegrupowanie wojsk francuskich s
na pograniczu wschodniem

RYGA. (Pat. Z Kowna donoszą: Do­
kładny tekst noty w sprawie Kłajpedy, 
wręczonej pTzez posłów angielskiego,

seł angielski w Berlinie zabiega o nor­
malizację stosunków miedzy Niemcami 
a Litwą.

PA.RYŻ (Pat. „Le Matin“ Jornosi z 
Nancy, i e  zgodnie z rozkazem ministra 
wojny w dalszym ciągu odbywa się prze 
grupowanie wojsk na vvschodniej grani 
cy Francji.

włoskiego i francuskiego rządowi litew 4 
skiemu. nie został onunlikowany. Litew 
ska agencja telegraficzna zaznacza tyl­
ko, że państwa — sygnatarjusze, zanir 
pokojone sytuacją w kraju kłajpedzkim, 
przyznają, iż Litwa przy tworzemu dy- 
rektorjatu kłajpedzkiego natknęła się na 
trudnośri, chociaż realizując statut kłaj 
pedzki kierowała się duchem realności 
i umiarkowania.

„Lictuvos \idas" zauważa że wręczę 
nie Litw ie noty stanowi rezultat konfe 
rencji w Stresie, gdzie sprawa ktajpedz 
ku była szeroko omawiana. Powołując 
się dalej na doniesienia parvskioj „L* Oc 
vre** urzędów ka litewska podaje, że po- 
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Jubileusz popularnego monarchy

KŁAJPEDZKI MAGISTRAT USUW A 
LITEW SKILII URZĘDNIKÓW7.

Magistrat m Kłajpedy pow ziął uchwa 
łę o zwolnieniu od dnia 30 b in. 13 pra 
cowników Litwinów, których na stano 
wiska w magistracie przyjął naczelny 
burmistrz komisaryczny Simonajtis. Za 
■niast zwolnionych przyjęto spowrotem 
na stanowiska Niemców, 'których Simo 
najtis usunął spowodu nieposiadania ję 
zyka litewskiego lub należenia do partji 
Sassa i Neumanna.

Uchwałę swą magistrat motywuje po- 
rrzebą spłacania zwolnionym urzędm 
kom Niemcom przysądzonej im przez 
sąd stałej kompeinsacyj w wysokości po 
łowy pensji, co kasę miejską bardzo o 
barcza. Wśród obecnie usuniętych ze sta 
nowTisk pracowników magistratu jest kil 
ku znanych litewskich działaczy.
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Cała Anglja, gorąco przywiązana do dom u k rólew sk iego  w pośpiechu czyni osLat...e przygo  
low ania  d o  w ie lk iego  św ięta, jak ie  będzie obchod zić  w  (maju: 25-lecia  panow ania  króla
Jerzegu V. Na zdjęciu— krói Jerzy przyjm ujący paradę wojska przed pałacem  BucU.ngh uuskim

Dwie kompanje 91 *p p. zostały prze 
niesione do Givet na granicę francusko - 
belgijską. Jeden bataljon 27 p. p. prze­
niesiony do Montmedy. Oddział 35  p. p, 
został przeniesiony z Belfortu w okolice 
Miluzy, gdzie zna idu je się trzeci batal 
jon 8 p. strzelców marokańskich. Batal­
ion 5 dywizji piechoty oraz oddziały z 
Havru, Rouen i Cherbourga zostały prze 
niesione do obozu w Simonne, skąd bę­
dą skierowane w góry Ardeńskie.

—oO o —

Anglja potwierdza 
odbiór protestu Rzeszy

LONIDYN, (PAT). —  A gencja Reutera dono  
si: Rząd brytyjski potw ierdził odbiór protestu  
Rzeszy n iem ieck iej przeciw ko uchw ale rady La 
gi Narodów.

Nota angielska, w ręczona dziś am basudoro  
w i niem ieck iem u w  Londynie, m a charakter ozy  
sto form alnego notw ierdzen ia  odbioru komuna 
katu  niem ieck iego.

Zbrojenia morskie 
i lotnicze 5t. ZJedn.
WASZYNGTON, (PAT). —  K om isja lin an  

VO»a Izby R eprezentantów  zakończyła  prace  
nad budżetem  m inisterstw a m arynarki. W ydal 
kt tego  resortu w yn osić  m ają 470 m ilj. dolurf w. 
Liczbn. m arynarzy m a być pow iększona z 88 
!ys. do 102.073, w  tem  8.176 oficerów . Budżet 
przew iduje budow ę 355 now ych sam olo tów  w 
tem  282 dia zastąpienia starych,

W AsZY'NGTON, (PAT). — Zaciąg d c  w oj  
ska, ochotn ików  w w ieku od  18 d o  35 lat rozp o  
ezm e się  1. 7. O głoszono rozporządzen i- denar  
tam i nlu w ojny o  tym zaciągu Jest to p ierw sze  
rządzenie celem  zw iększen ia  stan u  liczebnego  
arm ji z  118.750 do 165.000 ludzi zgodni, % do  
cyzją kongresu



■u ,,&C Gd i AU 7. tiu ia  25 Kw-fin/u iftłi*  r .

Francja i Włochy organizatorami
konferencji riaddunajskiej

LONDYN, (Pat). Reuter donosi i  
Rzymu: Rząd włoski nłes wysłał jeszcze 
zaproszenia na konferencję o pakcie 
naddunajskim, klóra jak sadz:! zbierze 
się w początkach czerwca.

Na konferencję zaproszona hed/ie 
Auslrja i państwa sąsiadujące z nią.

Inne państwa, jak Polska i Rttmunja 
będą zaproszone tylko w tym wypadku, 
gdyby miała być tam omawiana kwest ja 
dozbrojenia ęgicr, Butgarji i Austr ii, 
co nie jest jeszcze zdecydowane, /.apro 
s z ('ii i a wysyłane liedą wspólnie przez 
Włochy i Francję. Wielka B r.ian ja  wy­
deleguje na tę konf< rencję obserwatora.

w  RZY.Mii: c z y  w e  f l o r e n a  .i r?
RZY\1. (Pat. We włoskich kołach pra 

a owych przewidują, że konferencja nad 
dunajska zbierze się dopiero w pierw­

s z e j  połowie czerwca, przyczem wymię 
wiana jest data 10 czerwca.

Uchodzi również za prawdopodobne, 
że konferencja odbędzie się nie w Rzy­
mie, ale w jednem z prowincjonalnych 
miast włoskich, n. p. we Florencii.

BERLIN [PAT;. —  R zym sk i  k o re sp o n d en t  
. I łer l iner  T a g e b la t tu "  donosi ,  p o w o łu jąc  sie n a  
k o t a  d y p lo m a ty cz n e  że d a la  k o n fe re n c j i  l iaddn  
n a js k ie j  izostala p o n o w n ie  przesunię ta .

iK Hiforcucja zb ierze  się na jw cz eśn ie j  w p ie r  
w szych d n iac h  cze rw ca  i to p ra w d o p o d o b n ie  nic 

. w  lllzymic lecz wo Florenc j i .  W ed łu g  d o n ic ,  
s ień  k o re sp o n d en ta  tego j e d y n y m  p u n k te m  ob 
r a d  m a  być  p a k t  o nieigoroncji

Polska i Niemcy będą również zaproszone
PARY#. (Pat). Korespondent agencji 

llavasa donosi z Rzwnu, że rząd wioski 
czyni przygotowania do konferencji nad 
dunajskiej. Ścisła data tej konferencji 
ma być jeszcze uzgodniona z państwami 
zaproszonymi do wzięcia udziału w kon 
ferencji.

Zgodnie z rezolucją w Stresie zostaną 
na konferencję zaproszone wszystkie rzą 
dy wymienione w protokule rzymskim, 
więc prócz Włoch i Francji, Polska. Au- 
strja, Jugoslawja, Niemcy, Czecho,słowa 
cja, Węgry i Riiiminja.

Przedmiotem obrad bodzie wspólne 
zapewnienie poszanowania integralności 
i niepodległości Aastrji. Środkami do o

siągnięcia lego celu są ogólna fcouwen- 
cja o niemieszaniu się ©raz sankcje, ja 
kie mają być zastosowań* w razie naru 
szenia tej konwencji. Go się tyczy san 
©eyj, to przewiduje się serję poszczegół 
nycli paktów wr rama ci i Ligi Narodów,. 
Pakty te mogą przybrać charakter pak 
łów wzajemne j pomocy i będą układami 
dwustronnemu Gdyby wszystkie pań-st 
wa zgodziły" się uczestniczyć w tych pak 
tach, powstałaby siec ,‘!6 paktów

Jeśli chodzi o zbrojenia Atisłrji, Wę­
gier i Rułgarji, to sprawa ta oficjalnie nic 
będzie poruszana na .konferencji, ale bę 
dzie mogła J >yc; p rzed ysk u to wa n a poza 
konferencją.

Polityka szkolna 
w Niemczech

IłE Iil.IN , (PAT) O statnio u k azało  s ir  
kilka rozporządzeń charakteryzujących g lów u e  
w ytyczne uarodow o-K ocjulislyczucj p o li/yk i 
szkolnej.

AL in. w niythl zarządzeń w ładz pań slw o- 
w yeli Sak lonii nanczyciele szk ó l ludow ych , prze  
n iesien i spuw oilu sw ej daw nej przynależności 
partyjnej n ie  będą m ogli w roku bieżącym  u  
dzieląc  nauki liisiorji i religji

W  uzupełn ieniu  dokum entów  w ydanych o s  
bitnio przez m inistra ośw iaty  Itzeszy Rusią kii 
rów nik uarodow o-soejalU tycznego urzędu raso  
w o-p oli/yczncgo  dr. Gross w ystąp ił z żądaniem , 
nby uczniom  nicnależącym  d o  ra.sy germ ańskiej, 
a szczególn ie  Żydom, nie p ozw olono  uezęszezae  
d o  tych sam ych  klas eo m łodzieży niem ieck iej

Samoioty mis\jne
REUŁIN. (PAT). —  Za k ilka  dni na lo ln is  

ku inouaeldjskien i odbętlzie  s ię  uroezysSc poś  
wi.ęecnie dw óeli sam olotów  -oraz 10 sam ocho  
dów  ufundow anych  d o  c.eiów m isyjnych  przez, 
kir.loiirkie I wo „M iru-. P ośw iecen ia  dokona  
kardynał Fanlhaber. Sam oloty otrzym ają narwą 
..L atający Krzyż*' i ...Święty Jjn*"

PARYŻ. (Pat. Havas donosi: Zdaje się, 
iż zostały już usunięte trudności reduk 
cyjne, jakie występowały w chwili usta 
lamia tekstu w -części pak tu  francusko - 
sowieckiego dotyczącej automatyzmu 
wzajemnej pomocy.

„Paria-Soir'1' donosi, że mimo ponow­
ne nawiazanie pc rtrak tac \j  w siprawie 
■ n H a O H B H H B B H H M H H i

Uroczystości w Lourdes
KARDYNAŁ PACELEI DKLEGATKM 

^PAPIEŻA.
PARYŻ. (Pat). Z okazji zamknięcia 

,roku świętego 1 w ciągu trzech dni od- 
by w a ć się będą wr Lourdes wielkie uro 
czystości, na które papież wydelegował, 
jako swego delegata kardynała stanu Pa- 
celliego.

Wiadomości z Kowna
ZAMIAST PROF M B1RŻYSZKJ

Z am ias t  prof.  M. B irżyszki,  k tó ry  ustąpił  
z  k o m ite tu  cen tra ln eg o  Związku O dzyskan ia  
W i ln a  wszedł, j a k o  k a n d y d a t  do  z a rząd u ,  p re  
zes  , .P ienoce irtra su“ J Glemza.

Dn. 25 b.. m . u p ły w a  10 lat od  założen ia  
Z w iązku .  Celem u c zc ze n ia  jubileusz.il o b ra n o  
sp e c ja ln y  kom ite t ,  w  sk tad  k tó reg o  weszli prof.  
K em eżys,  dr. .1 uszka  i r e d u k to r  ,,01 u su Wil- 
r i iu s‘‘ ,t. Użdaw in is .

AFERA AGENTA ...MUSU W IL N ltl.S - 
.NARCYZA ŻICKUSA.

Niejaki  Narcyz Żickus w 1033 r. p racow ał  
j a k o  ageirt „M usu  W iln iu s1* ro z p o w sz ec h n ia jąc  
to  w ydaw nic tw o .  Zainkasowaw.szy p ien iądze  od 
p re n u m e ra to ró w  uchylił  się od r o z ra c h u n k u  a 
■ id m in is t rac ja  w y d a w n ic tw a

W  ty ch  d n iac h  Żicku.-> zosta ł  sk azan y  w yro  
iu em  k o w ień sk ieg o  są d u  R e jonow ego n a  3 mio 
,’śiące więzienia.

ZAKOŃCZENIE DOCHODZENIA W  SPRAW IE  
D R A  SCHREIRERA.

W ładze śledcze zakończyły  dochodzenie  w 
wprawie b. prezesa D yrekiorjum  Kłajpertzkiego 
il.ra  Sehreibera. Za akcję przeciw państw ow ą po 
c iągn ięto  d o  odp ow ied zia lności przeszło  10 
osób . W szyscy będą sąd zen i na m ocy ustaw y o  
-nadzwyczajnej ochron ie  państwa l narouu.

DYREKTOR LAPENAS NABYWA MAJĄTKI.

,T ew u Żene“ podaje że  g łów ny dyrektor  
,.Mai.stasa“ .1, La.penas nabył dw a w ielk ie  m ająt 
k i na im ię braia i .siostry. Za jeden m ajatek  
zapłacił on 80.000 za drugi —  120.000 lt.

„M aisfas4 jest instytucją państw ow ą, m ają 
eą faktyczny m onopol skupu, uboju I eksportu  
bekonów .

NIEUDA NE UKŁADY TYTONIOWE 
W  MOSKWIE.

Układy, j a k ie  p rzedstaw ic ie le  l i tewskiego 
s y n d y k a tu  t y to n io w e g o 'p r o w a d z i l i  w Moskwie 
w  s p r a w ie  nabycia  w ięk sze j  p a r t i i  ty ton iu  na  
p ro d u k c ję  pupierosów,.  zakończy/ty się  n icpo  
wodzeniem.

Wizyta litewska 
w Szwecli

Przyjazd dostojnika watykańskiego- 
do Francji jest doniosłem wydarzeniem 
w stosunkach Francji z Watykanem. Pra 
sa zgodnie ośwdadcza, że po raz pierw 
szy od podpisania konkordatu w 1801 r. 
przekroczył oficjalnie granicę Francji 
kardynał sekretarz stanu. Kadynał Pa 
celli był uroczyście powitany przez przed 
stawicieli władz granicy francusko - wio 
skij w Ven timiglie.

PRZYBYCIE PRYMASA HLONDA.
PARYŻ. (Pat). Kardynał Hlond, pry 

mas Polski przejeżdżał dziś przez Pa 
ryż, udając się do Lourdes na uroczy 
stości zamknięcia roku świętego.

(Jak już podawaliśmy z *Wilna na uro 
czystości w Lourdes udali się ks. a rcy­
biskup Jałbrzykow.ski i biskup Michal- 
kiewicz).

paktu francusko - sowieckiego, dotych 
czas nie zośtała ustalona dala jego para 
fowania. Co do podróży ministra Lavala 
ó i Moskwy, to — jak przypuszcza dzień 
nik — dojdzie ona do skutku fi maja.

PRZESZKODY YV ZAWARCIU UKŁADU
PARYŻ. (Pat) Sprawni układu francu 

sko - sowieckiego jest w dalsizym ciągu 
przedmiotem rozważań prasy trameu- 
sKie.j.

Agencja Radio twierdzi że rokowa­
nia w tej sprawie byty prowadzone pod 
czas świąt Wielkanocnych i że wszelkie 
pesymistyczne wiadomości na temat ukła 
du są nieprawdziwe.

„Echo de Par/s“ ))isze, że wiadomość 
agencji Radio nie jest zupełnie ścisła. Po 
przerwaniu rokowań w wbiegły piątek, 
'da je  się, że -rozmowy były podjęte poi 
oficjalnie poza kancelarjaini dyploma­
tycznemu

I,‘ Information'4 zaznacza również, że 
wiadomość agencj. Radio nie jest doi; 
ładna Od piątku, to jest od dnia wyjaz 
du komisarza Litwinowa do Moskwy, 
nie wydarzył się żaden nowy fakt dyplo 
matjTzny. Komisarz Litwinow poinfor 
mowal rząd sowiecki o ostatnich propo 
zycjach rządu francuskiego, lecz odpo 
wiedź rządu sowieckiego nie jest jeszcze 
znana. Pismo wyraża przypuszczenie, że 
kanclerz Hitler w swem przemówień.u.

Poświęcenie nowego polskiego statku
handlowego

GDYNI C (PATi. —• Dz.i.ś w  pocie  g d yńsk im  
o d b y ła  się u ro czy s to ść  po-święcenia s t a tk u  „Żeg 
ługi  P o lsk ie j1' —• •„Hel“ . W  uroczystośc i  wcieli 
ud z ia t  p rzeds taw ic ie le  życia  gospod a rczeg o  p o r  
tu z k o m is a rz em  rz ą d u  Sokołem  i d y r .  UTzędu 
m orsk iego  inż. Ł ęg o w sk im  n a  czele.

P o d n ie s ien ia  b a n d e r y  d o k o n a ł  k o m isa rz  r z ą  
d u  p rzy  sa lu c ie  sy ren  s ta tk u .  P rz e d s taw ic ie l  
sp o łeczeń s tw a  he lsk iego  sołtys K o h n k e  wygłosi ł

okol^c/imściow p rz em ó w ien ie ,  sk ła d a jąc  / \  
czenia ,  a b y  s t a te k  szczęśliwie  j itywat po  w o ­
d a ch  całe j  ku li  z iem sk ie j  ro zn o sząc  n a z w ą  Hel, 
k t ó r a  jest sym bo lem  p r a s t a r e j  z iemi polskie j .

W ie cz o re m  s ta te k  „ !lo l‘‘ ©puścił p o r t  gdyń 
ski  e  ład u n k ie m  tow arów , u d a ją c  się  d o  Ant 
w e rp j i ,  z k tó rą  b ędzie  u t r z y m y w a ł  regu la rną  
k o m u n ik a c ję .

Bandytyzm na pograniczu Abisynji
RZYM, (PAT. —  Agencja S tefan iego  n on o  

si: Do Asm ary, sto licy  E ry/rei, nadchodzą win 
dom ości, w skazujące że  groźne napady bandy­
tów  w północnej A bisynji nie usiają.

S ilne grupy rabusiów  panują faktyczn ie  
nad rejonem  pom iędzy Se/item  a Gundarem —  
(daw ną sto licą  Abisynji). AV rejon ie tym  kara 
w any kupieck ie podążające z E rytrei są  napa  
dane i obrabow yw ane, tow ary zaś i pieniądze  
s/a ją  s ię  łupem  rabusiów , W  osta/n ich  o  ni ach 
zam ordow ano jednego z kupców  a trzech ranio  
no. P rzyw ódca jednej z  band, liczącej 50 zbrój 
nych ludzi, ośw iadczył, że  żadna karaw ana nic 
będzie m ogła przejść w  rejon ie m iędzy rzekam i 
Sangia a Koroca bez jeg o  pozw olenia .

Rząd ab isyusk i w Addis Abcba jest dobrze  
poin form ow any o  /ym  s ia n ie  rzeczy, ale n ie czy  
icf nic, aby temu kres położyć, św iad czy  to o

ca łk ow itej b ezsiln ości rządu abisy liskieao, kie  
dy chiMlzi o  utrzym anie porządku w  odległych  
prow incjach państw  i.

Włochy i Abisynja zgodziły 
się na procedurę 

knncyljacyjną
PARYŻ, (PAT). —  Agencja M avasa don osi 

z Ilzymur W  nocie  z  dn ia 22 m arca sk ierow anej 
d o  Ligi- N arodów  W iochy ośw iad czyły , że  goto  
w e są  przyjąć procedurę koncyljacyjfną dla roz 
strzygn ięcia  zatargu z  Abisynją. O becnie w no  
e ie  do W łoch  Ahi.syji.ja. 'wyraża zgodę na lę  pro  
eedurc

■ ićtgadkow e m o rd erstw o
STGKHOLM, (Pat). Na zaproszenie 

rządu szwcdzKtego litewski minister 
spraw zagranicznych Łozorajtis odwie­
dzi Stokholm 12 i 13 czerwca.

LWÓW, (PAT) —  D ziś przedpołudniem  na 
polach m iędzy m iejscow ością  Rzęsna. P olska a 
B iiohorszcza poil L w ow em , znaleziono zw łoki 
niloilcgo m ężczyzny i kobiely . Oboje zabici byli 
W ystrzałami z rew olw eru, każde dw om a sfrza  
łam i, j e d n y m  w głow.ę, drugim  w pierś.

jakie wygłosi pierwszego maja, poruszyć 
ma sprawę zbliżania niemiecko - fran 
cuskiego. Kanclerz Hitler, jak twierdzi 
dziennik, będzie starał się przc-s/kudzie 
zawarciu układu francusko - sowieckie 
S°-

L‘ Uiitrasigeanl" podkreśla, że układ 
francusko - sowiecki ze wziględn na b rak  
granicy bezpośredniej między *Niemcanii 
i Sowietami jest 'problematyczny. Pismo 
zaznacz.a, że stanowisko 1’olski wobec 
tego układu ma bardzo ważne znaczenie 
dla skuteczności porozumienia trancus 
ko - sowieckiego

„Le Jour“ stawia pod adresem rządu 
francuskiego pytania. Między in czy 
prawdą jest. że w łonie gabinetu pow­
stały rozbieżności na temat układu i mi 
nister La>val zgadza się na układ pud na 
eiskiem a premjer Flandin łącznie z mi 
nistrem Herriotem stara się o urzeczywi 
sinienie tego paktu. Wreszcie, czy praw 
clą jest, że dyplomaci sowieccy wyzysku 
jąc te rozbieżności, podwoili nacisk w ce 
lu skłonienia Francji do zawarcia ukła 
du. Dziennik przypuszcza, że preinjer 
nie odpowie na re pytania i zwraca jego 
uwagę na poruszenie, jakie wywołała w 
masach francuskich zapowiedź traktatu 
francusko - sowieckiego.

Naleganie i zuchwałość, kończy pis 
mo. negocjatorów sowieckich musi obu 
ilzić czujność.

,I,ę .Malin*' jes t  zdan ia ,  iż: u k ł a d  ©statecz­
n y  będzie  p a r a fo w a n y  przez m in. L ar f tU  i P o  
t i rank ina  w k o ń cu  tygodn ia .

,F igaro“ pisze: W  nicz.cm n ie  zmieniliśmy 
naszego  s to su n k u  do p a k tu  f r a n c u s k o - s o w ie c . - 
kiego, o p a r te g o  na  zd ro w y ch  zasadach .  Dziefi 
n ik u w aża ,  iż opóźn ien ie  p o d p isa n ia  uk ładu ,  
sp o w o d o w an e  względami t<*chnicznerni, jes t  caf 
kow ic ie j  usprayviedliwione.

Z dan iem  „Lę  .lour"- M oskwa z ro zu m ia ła ,  iż 
P a r y ż  p rag n ie  szczurze  p o z o s tać  na  sw em  s ta  
n ow isku .  O k a z u je  się, że  z as to so w an o  d o b rą  mi- 
todę,  ponieyviw is tn ie je  d uże  p ra w d o p o d o b ień  
s tw o  p rzy jęc ia  p rz ez  M oskw ę fo rm u ły  z ad aw a  
ła jące j  F ran c ję .

„Le Popm alrc" rów nież  ufa ,  że  p ak t  zo ­
s tan ie  -wkrótce p o d p isan y .

„P cńt .louriiai*' porusza  s p r a w ę  d ługów  s o ­
w ieck ich .  D z ien n ik  d o d a je  iż m in .  Eden  o t rz j  
mań1 rzek o m o  w  M oskwie  z ap e w n ien ie  jakoby  
Sou  iety by łyby  go tow e d o  ©mówienia  z W5e!ką 
Bryta.nją sp ta ty  1/10 d ługów  bez p ro c en tó w  w 
20 ro c zn y c h  r a ta ch .

Jędrzejowska górą!
RZYM, (PAT) —  W  środę n a  m Jędzynarotu  

wych m istrzostw ach tenisow ych W łoch  para 
polsko australijsk i .lędrzejow saa —  Hopm un za 
ję ła  pierw sze m iejscr b ijąc w fina le  paxe anairt 
ską Derm a H ughes w  Irz.eeli sefaeh.

AV grze podw ójnej panów  m isti zo.stń o 
W łoch zdobyła para australijska C rawiord.M ae  
Grath oijąe w 5 setach  Francuzów  Rorolra  
tlrugnon.

Makabi z Polski na drugiem
miejscu

W stępne docłioilzenic: u sta liło , że  zabitą jest 
absolw entka giinnazjiim  M arin K ow aluków na. 
córka grecka.kafotick iego księdza, zabity ni zaś 
absolw ent gim nazjum  M ichał K opacz z pod L w o  
w u. W ładze prow adzą śledztw o celem  wykry  
cia bliższych szczegó łów  wypadku

W ARSZAW A, (PAT). —  K om isja rozjem cza  
M akabjady zw eryfikow nła punktację Igrzysk 
M akabijskicli. P o lej w eryfikacji M akabi z P ol 
sk i z  5 m iejsca  w ysunęła  s ie  na drugie. — 
Obecni punktacja jesf nasfęnnjacn: 1) Austrja 
JOG,5 pkt., 2) P olska  —  357 pkf., 3) N iem cy — - 
34G, 4) Stany Zjedn. —  32G, 5) C zechosłow acja  
— 324, P) Palestyna —  3MK5.
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Miech żyje konstytucja 23 kwietniu!
Wolny obywatel w silnemu państwie

Nowa Konstytucja weszła w życie.
Rozpoczynamy więc nowy okres w 

dziejach narodu i państwa
Radosna świadomość przenika dziś 

33 miljony obywateli Polski. Zdajemy 
sobie bowiem wszyscy sprawę z donio­
słości dnia i witamy" go sercem, wezbra- 
nem dumą.

Bo cóż nam len dzień unaocznia? 
Wyrównaliśmy największą zaległość w 
naszych dziejach. Troska o ustrój państ 
wa była ostatnią żywą myślą, która po 
ruszała mózgi patrjotów polskich w tra ­
gicznych kilku 'latach przed trzecim roz­
biorem Polski, wtedy gdy z troski „dc 
emendanda Repubłica** wyłoniła się ma 
jowa konstytucja. Myśl o ustroju Państ­
wa była pierwszą, która zaprzątywala 
genjalny umysł Wskrzesiciela Polski, 
gdy opadły kajdany -niewoli, klamrę, spi 
nającą więc chwilę upadku i moment 
wskrzeszenia, stanowiła myśl: w jakie
ramy ustrojowe zawrze*' ideę wolnego 
obywatela w silnem państwie.

Wiemy zarówno z doświadczeń ery 
przedrozbiorowej jak i kilkunastu lat os­
tatnich po odzyskaniu wolności. pRue 
przeciwieństwa stwarzało kojarzenie 
tych dwu pojęć: wolny obywatel i silne 
państwo. Znamy te przeciwieństwa z o1 
bu stuleci, poprzedzających rozbiory. 
Warstwa szlachecka dbała o „źrenicę 
wolności1', o przesadną, bo na .samowoli 
opartą osobistą wolność, godziła się z lek 
kiem sercem z coraz słabszem coraz bar  
dziej wpływom obcym ulegająeem pań­
stwem. Następstwem były — rozbiory 
Ale znamy również i te przeciwieństwa 
z doświadczeń kilkunastu lat ostatnich. 
Wiemy, do jakiego rozprzężenia i jakich 
fermentów doprowadziły w erz.e przed - 
majowej... Wiemy, iż Rzeczypospolita, 
położona geograficznie miedzy .Niemca 
mi a Z S. R. R., państwami o ustroju au- 
tOirvtatyw nym, musi mieć ustrój mocny 
i stały.

I dlatego też wyrównanie tej najw ię­
kszej zaległości, jaką  stanowi obdarzenie 
Polski ustrojem, sprowadzającym do 
wspólnego mianownika oba pojęcia: wol 
ny obywatel i mocne państwo —- stano­
wi przełom w  naszych dziejach, jest datą 
historyczną, znaczącą początek nowej 
ery naszego państwowego bytu. Jest 
dniem takim, jakim w roku 1781 był 
dzień 3 maja.

To prawo praw, które dziś, opatrzo

ne w podpis Głowy Państwa i ogłoszone 
w Dzienniku Ustaw Rzeczyrw*spolitej, 
wchodzi "w życie, ziszcza bowiem w ca­
łej pełni ideę, że Polska promieniować 
ma na świat cały coraz większą mocą, 
zas każdy, spełniający swe obowiązki 
wobec państwa, m a prawo* do pełni swo 
bód obywatelskich, uczestniczy w dob­
rach moralnych i materjalnych — pań 
stwo ma konstytucyjnie zagwarantowa­
ną wolność myśli i czynu.

Ustalenie tego przyczynowego związ 
kit między wolnością obywatelską a siłą 
państwa — jest główną wytyczną nowej 
Konstytucji, jest zarazem podwójneni u- 
bczpieczeniem: dla obywatela, że znaj­
duje się w oTbicie zbiorowej siły, dla pań 
stwa, że rozporządza uświadomionym o 
swych prawach i obowiązkach obywate 
tem.

iDziś jeszcze nie wszyscy z.dają sobie 
sprawę z aonioisłych skutków, jakie po 
ciąga za sobą wejście w życie nowego u- 
utroju. Jeszcze są między Polakami lu 
dzie, wpatrzeni w szereg przebrzmiałych 
doktryn, którym bieg życia powojenne­
go odmówi! racji i uzasadnienia. Jeszcze, 
pozatem, ramową ustawę konstytucyjną, 
trzeba wypełnić szeregiem konkretnych 
i realnych konsekwencyj życia.

Z biegiem lat jednak wpływ naszej 
Konstytucji na kształtowanie się, zaró 
wno życia zbiorowego w państwie, jak 
indywidualnej współpracy obywatelskiej 
stanie się coraz silniejszy i coraz wymo 
wniejszy. To, co dziś jeszcze jest rzeczy­
wistością ustawy —  stanie się prawem 
obejmającem dusze i serca obywateli do 
brej woli. Nad innymi życie będzie mu 
siało prze jść do porządku dziennego.

Stajemy dzi.-> u progu nowej ery. Prze­
kraczamy ten próg z uczuciem wdzięcz 
ności umiłowania d l i  Wodza Narodu, 
którj w 5 prowadził nas z mroków nie­
woli, a kiedy oślepieni złudnemi blaska 
mi szukaliśmy fałszywych dróg, wprowa 
dził nas z żelazną konsekwencją n iez ło­
mnej swej ideowości na gościniec, wio­
dący do gmachu, na którem widnieje 
dumny napis:

Wolny ubywatevl w silnem państ­
wie!

W blaskach wiosennego słońca wi 
tamy ten dzień okrzykiem:

Niech żyje Polska!
Niech żyje Wódz Narodu! ’ 
Niech żyje Kenstj tucja!

,U

NAVA <AS -  RURKAUSKAS

Kurkauskas.

Kowno, w ku idniu  1935 r
A jednak krążące od potowy lutego 

w Kownie i Kłajpedzie pogłoski zzbrew 
dcmeuii urzędowego „Lietuvos Aidas“ 
okazały się prawdziwemu Dr Jan  Na- 
wakas po miesięcznym urlopie, spędzo 
nym  w Łotwie i Estonji, powróci* do 
Kłajpedy tylko dla przekazania urzędo­
wania nowemu gubernatorowi, p. Wła­
dysławowi Kurkauskasowi.

Zmiana ta zdaje się w roi ye zmianę 
polityki władz centralnych na autonomi- 
cznem wybrzeżu bałty ckiem.

(Od własnego korespondenta)
Piętnastomiesięczne rządy dr. Nawa 

kasa przyniosły w wyniku likwidację ir- 
redentystycznych organizacyj €, 8 . \  i 
„Sovog“, usunięcie elementów przeciw 
państwowych z urzędów i iinstytucyj au 
lonomicznych, reformę sądownictwa w 
sensie -w iększego uzależnienia go od cen 
tralnych władz sądowniczych repunliki. 
uzyskanie przez język litewski należnych 
mu praw wyżyciu publicznem, szczegół 
nie zaś w szkolnictwie —- słowem przy­
tłumiły wojujący germamzm. Nic zdu 
siły go jednak i me oczyściły atmosfery, 
owszem zaostrzyły' ją  jeszcze bardziej.

Sejmik kłajpedzki od chwili usunię 
cia niemieckiego dvrektorjum Schreibe- 
ra w czerwcu 1934 roku nie ->dbvł dotąd 
spowodu stałego b raku  quorum żadnego 
posiedzenia.

Dwa mianowane kolejno przez dr 
Nawakasa dyrektor ja Rejzgisa i Bi*uwe- 
tajtisa nie miały wooec tego możności o- 
głoszenia swych deklaracyj i zabiegania 
o uzyskanie votum zaufania. Stało się to 
jednak nie z winy większości niemiec 
kiej. Stały brak ąuorum  powodowała 
zmiana ustawy o nadzwyczajnej ochro 
nie państwa, odbierająca członkom za­
wieszonych przez komendantów organi- 
zaeyj prawo posłowania, oraz stanowi­
sko frakcji litewskiej, która nie stawiaia 
się na posiedzenia.

Stan taki nie może jednak trwać sta­
łe; zwróciły już na to, jak słychać, uw a­
gę rządu litewskiego i państwa — syg 
na tar jusze konwencji kłajpedzkiej. Zre­
sztą w m aju  b. r. kończy się kadencja o-

becnego sejmiku i jakkolwiek konwencja 
nie ustala terminu nowych wyborów, to 
jednak bidą one mus ah odbyć się jesz­
cze w  roku bieżącym.

I misją p. Kurkauskasa będzie dopre 
wadzenie do takiej zmiany nastrojów’ w 
kraju Kłajpedzkim, by pozwalały one — 
łącznie z opracowywaną już jakoby no­
wą ordynacją wyborczą — oczekiwać ta 
kiego układu sił w nowym sejmiku, k tó­
ryby gwarantował chociaż minimum har 
monijnej współpracy pomiędzy gubtrna  
torem, dyrektorjum i sejmikiem.

Jaką drogą pójdzie nowy gubernator 
kra jpetlzki trudno dziś przewidywać. 
Jest to bowiem na arenie politycznej ho­
mo norus, który’ w życiu gospodarczem, 
jako prezes izby rolniczej ostatnio zaś 
jako komisarz cen, zdobył sobie opinjo 
dobrego administratora i spokojnego,, 
rozważnego kierownika. Spowinowacony 
z rodziną Zubowów, oprze sie zapewne p. 
Kurkauskus o  miejscowy element litew ­
ski i na tle przedewszystkiem gospodar­
czem będzie szukał porozumienia z tym 
oałamem autochton icznej ludności, któ 
ry mimo wieloletnie j propagandy niemie 
ckiej określa siebie dotąd pośrednicm 
mianem „memellanderów**.

Niepodobna dziś również oceniać wi­
doków powodzenia akcji nowego guiDer-* 
naiora. W każdym razie należy już pod­
kreślić, że sam fakt dymisji dr. Nawaka­
sa i nominacji p Kurkauskasa podow J 
w stosunkach lite wsko-niemieckich pcw  
ne odprężenie.

Z. Niemeński.

Polsta fcsioija 
sztuki powszechnej
W ubiegłym półroczu ukazała się 

pierw,S7; polska historja »ztuki powsze­
chnej, wydana przez Zakład Narodowy 
tmienia Ossolińskich we L/wowie. Jest to 
taK wa ine wydarzenie w naszem życiu 
kulturalnem, że zasługuje na specjalną 
uwagę i Obszerniejsze omówienie nietyl- 
ko w czasopismach tam owych, ale i w 
prasie codziennej.

Wiele na to złożyło się przyczyn, że 
dotychczas nie posiadaliśmy obszerniej­
szego zarysu historji sztuki powszechnej 
w języku polskim Nie stały tu ne prze­
szkodzie trudności wydawnicze, lecz w a­
runki pracy polskich historyków sztuki 
i specjalny charakter ich zainteresowań. 
Z uznaniem podnieść miKshny studja poi 
skich uczonych, od chwili narodzin pol­
skiej historji sztuki w trzeciej cwierci 
ubiegłegc • srulecia, przedewszystkiem 
nad historją sztuki w Polsce, z przykroś • 
cią jednak stwierdzamy, że nasz wkład 
do historji sztuki powszechnej jest mi­
nimalne Prawie że na paicach policzyć

możemy specj ilne stuo.ja przytem głów 
nie o charakterze przyczynkowym, więk­
szych opracowań o charakterze syntety 
cznym brak nam zupełnie.

Gdj’ pod koniec XIX i w początkach 
XX w. mnożyć się poczęły w różnych je 
zykach zarysy ogólne i podręczniki hi­
storji sztuki, żaden z polskich uczonych 
nie podjął trudnego zadania, a mieliśmy 
erydutów o szerokich horyzontach, nb 
wątpliwie do tego powołanych, pro#. 
Marjana Sokołowskiego i prof. Bołoz 
Antoniewicza. Co gorsza, nikt nie zatrosz 
czył się nawet o tłumaczenie z obcych ję 
zyków, jak to stało się np. w Rosji. Nie 
można się wskutek tego dziwić, żc w dzie 
dżinie wiedzy o sztuce Danuje dotąd u 
nas głęboka ignorant ja. Przecież do dziś 
jeszcze do  żelaznego kapitału antykwar- 
m należy przestarzałe polskie tłumacze­
nie podręcznika Springera: dokonane z 
niemal przedpotopowego wydania nie­
mieckiego.

Recenzując nowe wydawnictwo pod 
nieść muszę na wstępie, że jest to pierw­
sza poważna historja sztuki powszech­
nej, wydana w języku polskim i opraco 
wana przez polskich uczonych, która 
.stanowić bwizie cenny podręcznik dla 
początkujących historyków sztuki i s tu­

dentów, traktujących historję sziuki ja ­
ko przedmiot dodatkowy studjów. Wy 
dawnictwo wypełnia leż inną tuko, może 
nawet znacznie dotkliwszą, umożliwia 
jąc szerokim gronom czytelników zor- 
jentowanie się w podstawowych zagad­
nieniach historji sztuki.

■Cechą charakterystyczną polskiego 
opracowania dziejów sztuki powszech­
nej jest całkowity objektywizm. o tyle 
dla nas łatwiejszy, niż dla narodów, przo 
dujących w rozwoju sztul plastycznych, 
że nie jesteśmy osobiście zainteresowań, 
w propagowaniu pewnej określonej hi- 
storjozofji Dobór i rozgrupowanie ma 
terjałów jest woine od jakichkolwiek 
tendencyj, ai sztuce polskiej poświęcono 
tyle tylko miejsca, ile jej w ogolnym za­
rysie istotnie się należy.

Wydawnictwo jest dziełem zbioro- 
wem, jak znaczna dziś większość podrę 
ezników historji sztuki. Ze względu na 
ogromny rozrost nauki o sztuce i daleko 
posuniętą specjalizację uczonych opra­
cowanie całokształtu dziejów sztuki 
przez jednostkę staje się coraz trudniej­
sze. Nie znaczy to jednak, by poszczę 
golnym autorom pozostawiono zupełną 
swobudę. Dla uniknięcia zbytniego sub­
iektywizmu w przedstawieniu dzmjow

sztuki różnych epok redakcja określiła 
dość ściśle zasady, obowiązujące wszyst­
kich autorów, sformułowane we wstępie, 
napisanym przez prof, Tatarkiewicza i 
prof. Gąsiorowskiego.

Przytoczymy kilka urywków ze wstę 
pu: „Książkę tę autorzy usiłowali uprzeć 
całkowicie na faktach, nie na dedukcjach 
estetycznych *. „Historjozofij... —  zaw­
sze jednostronnych — podręcznik mniej 
szy starał sie unikać**. „Bęozie to obraz 
pluralistyczny — podręcznik niniejszy 
starał się unikać*1*. „Będzie to obraz plu­
ralistyczny, w którym uderzs mnogość, 
różnorodność, zmienność zjawisk**. Re 
dakcja podkreślić pragnie bardzo silnie, 
że różnorodność ujęcia tematów w po­
dręczniku pochodzi nietyiko z wielości, 
autorów, ale przedewszystkiem z natury 
samego tematu. Jest to zupełnie zrozu­
miałe, stwierdzić jednak irzeba, że w 
ujmowaniu tematów indywidualne cechy 
autorow przejawiły się bardzo silnie.

Tom I zawiera „Sztukę prehistorycz­
ną Europy**, opracowaną przez Józefa 
Żurowskiego, docenta Uniw. Jag. i kon- 
serwatoia zabytków przedhisforycznycn 
w Krakowie, oraz Sztukę Starożytną**, 
opracowaną przez prof. Uniw. Jag., Sta­
nisława Gąsimowskiego. Tom. II pośwwj
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Rozmaitości ze świata
CAŁKOWITA ELEKTRYFIKACJA.

Jedyną m iejscow ością  w E urepie, która z o ­
sta ła  ca łk ow icie  zelek tryfikow ana, jcsl gm ina  
tielleve& shuis w Ilo landji. Z*rz;ui w y m i e n i o n e j  
gm iny uznał encrgjc elektryczną za najbardziej 
/racjonalni; w użyciu i sk a so w a ł istn iejącą Ra 
zow nie. O becnie m ieszkańcy tej gm iny ©świet 
łają sw e  m ieszkania  ogrzewaj:; je  oraz napę­
dzają m otory w yłączn ie  prądem  elektrycznym

NAJSZYBSZY POCI \G.
W  Stanach /je d n  w zonych  uruchom iono na 

ł in ji kolejow ej C hicago— St. Paul pociągi m o /o . 
irowe sk ładające s ię  z trzech części. Odległość 
m iędzy w ym ien ioneoii m iejscow ościam i w ynosi 
690 kim . i pociaa przebiega ją w- ciągu t> go­
dzin. Średnia szybk ość poeiągu w ynosi około  
140 km /godz. Cały pociąg o r z y m a l specjalny  
kształt aei-odynantiezny, celem  zm niejszenia  
szkod liw ych  «poróv pow ie/rza , k/óre przy tej 
szybk ości odgrywają już pewna rolę. Aby osiąg  
nać w iększe szybk ości na zakrętach, łdry na  
sk rzyżow aniach  zostały sp ecja ln ie  przebudow a­
ne i otrzym ały nachylen ia , dochodząc cdt* 5 
cali.

NAJWIĘKSZY SILNIK OlFSŁA.
E lektrow nia w K openhadze osla ink i u n . 

chom ik i s iln ik  D iesla  o  m ocy 21.000 KM. Jest 
*« obecnie  najw iększa jednostka siłow a  w Fui o 
jpie Silnik zosta ł zbudowany przez znaną fabry­
k ę  m aszyn B urm ais/cr i W ain  w D an ii. Silnik  
sk łada s ię  8-m iu cylindrów  o średnicy 840 m m
1 w ykonuje 11'ą obr./m in. Przeznaczony on jest 
d o  napędu prądnicy dającej napięcie 6000 i o l/. 
W ym iary siln ika  są  tak  duże, żc do obstugl 
w entylów  i  rozpylaczy, k órc znajdują s ic  w 
górnej jego  części, m echanicy dostają s ic  przy 
pom ocy sp ecja lnej w indy

sWTATLO ELEKTRYCZNE JAKO PUŁAPKA  
NA OWADY.

A m erykańska statystyka podaje, żc w  Sta 
©ach Zjednoczonych roczne straty sp ow od ow a­
ne przez szk od liw e ow ady w yn oszą  przeszło
2 m il jardy -dolarów Sum a ta pozwoliłaby na 
utrzym anie 100.000 m dzi w ciągu roku. AV tym  
celu  rozp isano konkurs na urządzenie pozw a­
la ją ce  w najprostszy sp o só b  zwalczać ow ady. 
M iędzy iuneiui zstal przyjęty aparat, który w 
ąjra.ktyce o k aza ł s ię  w yjątkow o skuteczny. Apa­
rat sk łada s ię  7. 50-w atow ej żarów'ki, zaw ieszo ­
nej o parę centy metrów nad naczyniem  z  n il ą. 
nkuteczniejszera "okazało s ię  zastosow anie  św ia
ta m igającego. P o paru godzinach nafta irtiniie- 

niała  dr w gęsta papkę, ty le  w niej znajdow ało  
s ię  ow adów , które zn ęciło  św iatło.

MOTORYZACJA W Z. S. R. R.
Jak w ynika z zestaw ień  statystycznych , wy  

o rodokow ano w' 1934 r. w ZSltK 72.000 au to ­
m obilów . P lan produkcji na rok bieżący prze­
w iduje  konstrukcję 92.000 w ozów . P rzew óz ła ­
du nk ów  na w ozach ciężarow ych  w yraził s ię  w 
r. 1934 cyfrą  350 m djonńw  tonu, w obec 194 
m ili. tonp w r. 1931. W  roln ictw ie  ‘znajdow ało  
s ię  w użyciu  w 1934 r. 99.000 aut c iężarow ych  
S>o r. 19*7 ogólna  ilość  wozów m echanicznych  
ran w yn ieść  580.01)0 sztuk . Daje s ię  odczuw ać  
już !tćn>.z hrak w yk w alifik ow an ych  szo feró w  
i  m echaników .

Książka  —  t > pierwsza potrzeba 
człowieka kultu alnego

N O W A
WYPOŻYCZALNIA KSĄŻEK

Wilno, JagieMohska 1 6 - 9

Oslalo<e Howotci-ltibliotita d>a dzitti
Kaucja 2 zt. Abonament 2 zł.

ROZWÓD I POW TÓRNE MAŁŻEŃSTWO  
W  CIĄGU 2 GODZIN.

Rekord szybk ości w  przeprow adzeniu  roz­
wodu i zaw areiu pow tórnego m ałżeństw a o s ią g ­
nęła os.a fu io  aktorka film ow a, Roscm ary Am es 
w Chicago. P. A m es przedłożyła. o  godz. l l - e |  
przed południem  w są d zie  eliicugoskim  podanie  
o udzielenie jej rozwi du z daw nym  je j m alżon  
kieni, reżyserem  teatralnym  Berfio M eyer. O 
godz. t l  min 15 r o zw ó j zosta ł jej przez sęd z ie ­
go udzielony. O 12 w południe Air. S filw ell, w i­
cedyrektor Banku N arodow ego, o trzym ał p o ­
zw olen ie w tvm  sam ym  urzędzie stanu c y w iln e ­
go n:>. m ałżeństw o z  p. Ames. a o godz. 1-ej 
po poł. odbył s ię  Ich ślub.

SZEF POLICJI —  WŁAMYWACZEM.
Szef po licji w Giitchorgu wpadł na ory g i­

nalny sp osób  ostrzegania m ieszkańców  przed 
w łam yw aczam i M ianow icie w wolnym  od  tro­

pienia przestępców' czasie, sa m  s ię  zabawia we 
w łam yw acza. Odwiedza m ieszkania przyjaciół 
9 próbuje sw ej zręczności w  o tw ieran iu  zan i­
ków. Gdy zam ek ustępuje, w chodzi bez up rze­
dzenia., a  gdy zaskoczony  pan dom u być m oże  
ma ochotę  pow itać nagłego gościa w ystrzałem  
7. rew olw eru —  siioty l:a s ię  ze  spokojnein  w y ­
jaśn ieniem : P rzyjacielu , spraw  so b ie  now y za
naek, bo en, 1 lóry m asz, o tw orzyłem  scyzory  
kieni".

W edług sze fa  policji gó .eb orsk icj najlat 
« iej m ożna odstraszy ć złodziei przez zak łada­
nie m ocnych zamków’ i skutecznych urządzeń  
fd:iri;io«łvh.

t y l k o  i m r i  j c z n e  i n w e s t y c j i : 
POTRAFIĄ FKZEOI5RAZIĆ ZANIED­

BANY7 KRAJOBRAZ POLSKI.
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W  lierli.ii eotw.,i-ta‘ś,.zostnla n a d e r  o ry g in a ln a  wy lawa p. 11. „ P a s  W u n d e r  d es  Ł u b e n s“  H uda 
Ż ycia) . J e j  sj/ilem jest  pom i-om rowat z w ied z a ją ce g o  jak  jesl  zbu/1 >\vtiiiv i j a k  fu n k c jo n u je  
o rg an izm  ludzki.  Na wystawne z n a jd u je  się w ie lk a  ilość b a rd z o  inleiv.sującycli  i c iekaw ych  
e k sp o n a tó w ,  talilie. i w y k re só w  z dziedziny  bioiog.j i,  hygj-eny i t. p. Pow szech n a  c iekaw ość  
budzi „cz łow iek  ze s'zkla“ (na z d ję c iu , . J e s t  to  p rzez ro czy s ty  m odel  o rg an izm u  ludzkiego, n a ­

tu ra ln e j  w ielkości,  na  k tó ry m  pnszczególen  organy ró żn ic  są  zakolorowain-.
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GENERAŁOWIE 0 WOJNIE
■Problematom przyszłej wrąjny. kwest  ją jak 

m a  być p ro w a d zo n a  k a m p a n ja ,  w  k tó re j  wez.mą 
ud z ia ł  m il jo n o w e  zas tępy,  z a jm u ją  się gorl iw ie  
sz taby  i genera l ic ja  w całej  Fu rpp ie .  Generałowi/- 
włoscy i ni< mieecy podchoelzą d o  tej kwest ji o/l 
s to n y  pytiuiia:  eli ta, e r y  a r m ja  m aso w a ?  Gene- 
Tał F u l le r  pisze: ,,Generał ,  k tó ry  będzie  m ia ł  dzi 
sia j  pod swem dow/klztiwein 2 m ' l jo n y  łudzi, mie 
bę»łzie w  stanie , p om im o olbrzym iego skupienia  
sił , rozw inąć  i zuży tkow ać sw ej  wiedzy i talentu 
s tra tegicznego, czy taktycznego. T rzeba  się  wyz­
w olić  z h j p n n z y  m asy  i d z ia ła i r  m as» w y c li“ .

.AV a rm j i  współ/zr .sm j m ó w i  gen. Neliring 
przyszłość  będzie  należeć d o  „człowieka na m o ­
torze".  M otoryzacja  um ożliw i z p o w ro tem  p r o ­
w ad zen ie  w o jn y  ruchow ej,  e las tycznej  ,i usunie  
w ojnę  pozycyjną.  N ow ą b ro n ią  jest  i będzie  wóz 
o p a n ce rzo n y ,  tank, k tó ry  pozw oli  n a  pe łn e  w y  
zyskanie  m o m e n tu  zaskoczenia".

G ene ia t  włoski M o re t ia  jcsl JB j in ia  że 
wsżdlkję- fo rm alnośc i ,  j a k  w y p o w i e d z e n i e  w ojny  
n p.  m ttsŁą być  u s u n i ę t e .  W o jn a  musi  w y b u r ł /n ąć  
jak  b u r z a ,  n i e s p o d z i / ; , .  mie i -wk-dy ty lk o  przy  
n ies ie  ri*związauic. Podpu łko iyn ik  1 euc.hter a- 
(luptpji* znów teoi ję w!/>skiego g e n e r a ł a  Dou 
i h e l ‘a  o przz“w adze  b ron i  lotniczej i w niej  wi 
dzi g łów ne n a r z ę d z i e  iwklki (Z b ro jn e j

Wszyscy zaś fachow cy  w o jskow i są zdan ia  
iż ro z w ó j  i /a.stosowa.nit* teclini '. i  -w arm jiospu ł  
czesne j  sp o w o d u ją  o / łsuu ięr i /  na d rugi  p lan  
uwtsfKeyuh a rm i j  z r. 191 I. Syn tezą  zaś obecna  
będzie  M n i r u i c  wysoki, p o s taw io n e j  i wykształ  
conej  technicznie , n iezb y t  w ie lk ie j  e li ty  m il i ta r  
nc j,  k tó re j  p r z y p a d n ie  rola n a rz ę d z ia  n ag łe j  o- 
fenzywy, o r a z  olrok n iej  . m i j i  m a so w e j ,  k tó ra  
d z ia łać  będzie  w  d ru g ie j  łinji,  j a k o  n a rzęd z ie  
o p a n o w a n ia  i z abezp ieczen ia  tego, co- zosta ło  

.zdobyte  i o s iągn ię te  prze/z a r m ję  e l i ta rn ą .  Or.

Co kryje slg pod narwą r a m  A l  A ?

R Jk t j  A  I  Jft _____  to  n azw a  p erfum , w ó d  to a le to w y c h , p u d ró w ,
f )  R |  M  I  M  k rem ów  —  o n ieb y w a łe j k o m p o zy c ji z a p a c h u

R A M  A l  A to ostatnia kreacja firmy M A R L A I N E  —  P A R i S .
SpT f ^ ł ą  ni^rw*TO'T^Hn^ n^rfomł-rie  i slrłady Ap^CTne.

UŚMIECHY I UŚMIESZKI.

Pow elkanorne refleksje
P a n  W ysz ,  c h ro n ic zn y  te l je ton isia ,  r a cz e j  

na  m ia rę  dosko n a łeg o  zresz tą  k r a w c a  m is trza  ' 
I ł laehera ,  niż m is trza  F id jasza ,  spe łn ia jącv  i/a  
tu te jszym  p o d w ó rk u  szczy tną  i sk ą d in ą d  poży 
toczną role m a r iw o d y  lśn iących ,  a le  śp iących  
tał  w d e ń s k i  -go życia, p a ln ą !  sobie  o d a tn io ,  
w je/lnem z m ie jsco w y ch  pism fc lje lon ik  j>. t 

’ łoją W ie lkanoc" ,
P ilny  k ry tyk ,  po p rzeczy tan iu  t /g u  ty tu łu ,  

p rz y p o m n ia łb y  sobie  za raz  ,Muj te s tam en t"  
Słowackiego i w z ręczn y m  ie l je ton ie  u dow od  
niłby dz ia łan ie  w-jilywologji i i>ezpośrednie pc 
t-liodzenie ty tu łu  „M oja  W ie lk an o c "  o/l „Mojego 
r e s tam en tu " .

Clicąc być  lo ja lnyu i  zaznaczę,  że Iwierdze- 
nie t a k ie  p/>zbawi/*ne b y łoby  wszelk iego u z a ­
sa d n ien ia  i że tw ó rczo ść  .Słowackiego nie w p i j  
nęla  w żad n y m  s topniu  n a  Iw irczo.ść p W ysz.t.

F e ł jc lon  , Moja W b - lk a n o c"  zaczyna, się tak :  
,,Już w w ielką sobotę naczytałem  .się 

jło raz nie pam iętum  który od eh w ili gdy 
zacząłem  w ogóle  czytać. ■* staropolsk iem  
św ięconem , <* św ięc ie  w iosny i św ięc ie  po 
koju; o św ięc ie  u fności i o  W ielkanocy w 
\ t  iln ie  reku 1919".

J a k  widz.rmy Wysz, o d  chwili  k iedy  n a  
uczy ł  się -czytać, c zy ta ł  ju i  o W lelkaim ey u 
W iln ie  w roku 1919. Oznacza  to, że n a u k ę  rzy_ 
t an ia  rozpoczą ł  dość późno. Jeśl i  n a s tąp i ło  to 
n aw et ju ż  w ro k u  1920, to  na-leży uznać że 
poczynił  /znaczne postępy  w czy tan iu ,  a nk.wyi 
i w pisaniu .

Z tć l je to i iu  p. t. „Moja  W ie lk an o c "  d o w ia ­
d u je m y  się, że ;p. Wysz. spędził  sw o ją  W ielka 
noc na czy tan iu  „ K u r je ra  W ileńsk iego"  od  de- 1 
ski do deski, co m u się chwali .  J e d n a k ż e  l e k tu ­
r a  ta  w yw oła ła  w nim szereg  re fleksy j ,  k tó re  
św iadczą  o niewinryg-odneni w pros t  z r e w o lu c jo ­
n izo w an iu  um ysiu  m łodego ad ep ta  lek trć  c/> 
w y d a je  się  n am  w p ro s i  niebezpieczne.

O to  p. W ysz  k ry ty k u je  o s t ro  wszelkie  a r t y ­
ku ły  o m aw ia  jące t radyc je ,  -zwycza je św ią teczne  
i w spom nien ia ,  k tó re  k o rz en iam i  tk w ią  głębo 
ko  -w psychice  w.,zystkich warstw ludności,  buz 
różnicy.

T u  m u s im y  s ta n ąć  w o b ro n ie  I radycy j ,  u- 
w aża jąc ,  że m iody  postępow iec  p. Wy.sz idzie 
jednak  za da leko .  Nie p o d o b a  m u  się  s t a r o p o l ­
skie  Święcone",  gan i  j a j k a  (d laczego? Świeże 
są b a rd zo  zdrowe),  gani „ śm igus" ,  z zapa łem  
u p ra w ia n y  zw łaszcza  na  wsi,  a  co- więcej gani 
naw et  d ro g ie  d;!a k a żd e g o  W iln ia n in a  p r z y p o m ­
nien ie  W ie lk an o c y  ro k u  1919, k tó ra  p rzecież  
p rzynios ło  W iln u  w ybaw ien ie .

Jeśl i  sp ra w a  p ó jdz ie  w- tern tem p ie  dale j,  
zachodzi  obaw a ,  że p. W y sz  n a  ro k  przysz ły  
sprzeciwi się o b c h o d z e n iu  uroczystości  W ici  
kiego Tygodnia .  R ezurekcj i  i św ią t  wogóle .

Tak n iem ożna!  Tu p o w ie m y .  „V e to '‘ ! T r a ­
dy c ja  n ie  jest pnzy wite j e m  tej  czy  inne j  kasty ,  
lecz. z b io ro w ą  w łasnośc ią  n a ro d u .  JakkoJw iek  
p W y sz  nauczy!  się  czy tać  b a rd z o  późno, z a a  
czonie  t rad y c ji  p ow in ien  d o cen iać ,  a  członku 
wie  jego  - e d a k c j i  p o w im r  imu w tem  d o p o m ó c .

W  przcciw-.nym razie  zw ątp im y ,  czy  um ie  
jętno.ść c zy tan ia  p rzy n io s ła  p. W y szo w i  j a k ą ­
k o lw iek  ko rzyść  i będz iem y  n a ń  pa trzy li  jak 
n a  owe „ p i ja n e  dz ieck o  w e  mgle",  k tó re  w i­
d z ia ł  n a  ulicy. A w  tym  w y p a d k u  n a jlepszą  r a ­
dą j e s t  i s to tn ie  rada  p u n a  W y sza :

„P ołożyć na kanapie, nieeh s ię  biedai 
łw o  zdrzem nie i w ytrzeźw ieje" .

A w ó w czas  sp ew u o śc ia  w p a d n ie  m u do g ło ­
wy jak i ś  właściwszy te ina l .  W/H

eony jest „Sztuce Średniowieczne j“ w o- 
{iracowaniu docenta Ikniw. Jana Kaz we 
Lwowie, Mieczysła.ka Gębarowicza. Tom 
III obejmuje sztukę nowożytną. Na ten 
tom składają się artykuły: Władysława 
Tatarkiewicza, prof. Uiii w. Warsz.: „Ar­
chitektura Nowożytna11. Jana Żarnow- 
Stdego: „Nowożytne Malarstwo i Rzeź 
c a "  oraz Tadeusza Szydłowskiego, prof. 
Uniw. Jag.: „Sztuka XIX i XX w “.

Nie mam zasadniczych zastrzeżeń 
przeciw rozgraniczeniu w t. III nowo­
żytnej architektury —  od renesansu do 
klasycyzmu —i nowożytnego malarstwa 
i rzeźby. Rozgraniczenie to wynikło jed­
nak niewątpliwie z powierzenia tych le­
m atów różnym autorom i zasadniczo 
różni się od uikładu malei j-iłu w II to­
mie, opracowanym przez jednego auto 
ra. gdzie kolejno, omawiane są wszystkie 
działy sztuai danego okresu, a n iwel 
w rozdziałach, poświęconych sztuce go- 
tyTiśiej oddzielnie architi kturu, rzeźba i 
malarstwo XIII i XIV w., a oddzielnie 
sztuka gotycka (mów wszystkie /l/.i iK) 
W XV7 w.

Nałomiasł budzi {towa/niejsze za­
strzeżenia niedośe przejrzyste rozgrani­
czenie treści l. tt i I I 1. Oczy'wiście zada 
nie jest tu bardzo trudne, gdyż przepro­

wadzenie dokładnej linji granicznej mię­
dzy sztuką średniowiecza i sztuką nowo­
żytną jest niemożliwe nie wysuwam więc 
tu bynajmniej zarzutu o charakterze nuu 
kowytn. lecz tylko zastrzeżenie z punktu 
widzenia dydaktycznego. Uważam irp, za 
niepożądane omawianie początków twór 
czości Diirera i „Apokalipsy”11 w t, II, a 
oóźniejszej jego aziałalności w t. III. Nie 
jest to nalurannie pozba wionę słuszności, 
dla przeciętnego czytelnika jednak bę 
tlzie bardzo niedogodne.

'Porównując t. I i U wydawnictwa z 
t III zauważymy, że-. sztukę nowożytną 
opracowano yvedhiig zmniejszonej skali 
Może zostało to wywołane względami fi- 
nansowemi i były ku temu racje natury 
wydawniczej dysproporcja jest jednak 
bardzo wyraźna. Kontynuując wydaw 
nictwo według skali dwuch jjierwszych 
iomow należałoby l. III znacznie roz 
szerzyć lub może nawet -rozbić na dw ie 
części. Zwłaszcza jitlż zawarcie historji 
nowożydnej ną .‘555 stronacli uważać trze 
bu za ograniczenie zbyt daieso idące w 
zestawieniu z innemi rozdziałami podri;- 
cznika.

Sztuki! prehistory cz/ttit Europy' przed 
stawiona jest przez dr Żurowskiego na 
70 stronach I tomu w 2 rozdziałach:

„sztuka dyluwjalna" i „sztuka podylu- 
wjalna11. Forma wykładu jest zwarta i 
zwięzła, zagadnienia są. wysunięte w s-po 
sób jasny i przejrzysty, tekst nie jest 
przeładowany drugorzędnemi iszczegóła 
mi i daje wskutek tego pełny a rów no­
cześnie wyraźny obraz całości.

Czytelnik, przyzwyczajony do przed 
wojennych podręczników historji sztuki, 
z pewnem zdumieniem spojrzy praw do­
podobnie na rozkład treści rozdziału 
„Sztuka Starożytna11. W podręcznikach 
dawniejszych conajmniej 2/5 tomu zaj 
mowała sztuka grecka, w- pracy prerf. Gą 
siorowskiego poświęcono jej iylko 1/4 
tekstu, o połowę tytko więcej niż szLuce 
Eigiplu, Azji Zachodniej i Egei, każdej 
oddzielnie, a ni; wiele Avięcej, niż sztuce 
Italji i Cesarstwa Rzymskiego Takie 
przegrupowanie matcrjalu jesl na tu ra l­
nym rezultatem ogromnego rozrostu stu 
djów nad sztuką starożytnego wschodu 
w ciągu oslatnicli dziesięcioleci, a wvni 
kami tych studjów jest całkowicie uspra- 
wiedliwóone. Zamyka tom l rozdział, po 
święcony sztuce starochrześcijańskiej.

W tekście prof. Gąsio/owskiego nic 
rmt itni jednego urywka i ani jednego 
zdania, Klóreby nie były niezbędne. Z wio ­
złoś ć wykładu jest doprowadzona do

ostatecznych granic, co pozwala zawrzeć 
maximum treści w ograniczonych ra ­
mach wydawnictwa, równocześnie jed 
nak utrudnia przestudjowanie książki 
czytelnikowi, który nie posiada żadnego 
przygotowania w zakresie historji sztu 
ki, tembardziej, że budowa zdań niezaw 
sze jest dość jasna. Niepospolita erudy 
cja autora pozwoliła m u wypunktować 
wielką liczbę zagadnień oraz charaktery­
zować je i  niezawodną pewnością w o 
hrębie ściśle określonej skali. Historja 
sztuki starożytnej prof. Gąsiorowskiogo 
jest doskonałym zarysem syntetycznym 
dla czytelników, którzy posiadają już pe 
wien zasób wiadomości, a pragną je n«v 
stemalyzow-ać, jest też dobrym punktem 
wyjścia dla każdego, kło chciałby się za 
poznać z głównemi zagadnieniami z za­
kresu sztuki starożylnej i następnie po­
głębić swe wiadomości, sięgając do prm 
specjalnych, wskazanych w zestawieniu 
literatury orjentacyjm j

(Dok. Tutsl.,.

St Lancii t*.
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W służbie
człowieka

J c d u k ł u n  a u ia l i u s iM i i .  O c z y w i ś c i e  t r z e  
M o p o r z ą d n i e .  N n w i l e i i s k i c h  k o c i c h  
ł e b k a c h "  n a w e t  s z e r o k i e  i e l a s t y c z n e  u  p o  
n V  s a m r o w s K i e  p o d s k a k u j ; !  n i e p r z y j e m -  
n i e  d l a  p a s a ż e r a .  U j r .  . i ł o m  w t e d y  p o  r a z  
p i e r w s z y  t o  h a s k i .  R y ł o  w y p i s a n o  n a  
s z e r o k i e j  p ł a c h c i e  p a p i e r u  . . w o t o w e m i  
l i t e r a m i ,  k r z y c z a ł o .  w d z i e r a ł o  s ię  n i e p r o  
s z o n c i  n i e p o k o i ł o  w i d z a .  I l a s t o  l n i m a  
n i l a r n e ;  „ P r z e c h o d n i u  n i e  p o z w a l a j  n a  
b e z m y ś l n e  m c i e  k o n i a “ .

Skojarzenia, klóre nasuytih po prze 
czytaniu lej odezwy byty niec.o d/twm-.. 
Ujrzałem małego, chudego konika dnroż 
karskiego. Stal pośrodku ulicy i dyszał 
eięż.iko. Obuk uwijał się barczysty doroż 
karz i z sadystyczncm /au-ięcicm b/ł dy­
szlem biedną szkapim;. Sue lic drzewo u 
derzało z. przykrym hałasem o mokre 
kości, ockjgmęle skórą. Koń stał i nie 
płakał, nawet nie skarżył się. Zadrżałem 
z oburzenia. Tak, to było bezmyślne bi­
cie konia. Va szczęście łydko w mojej 
wyobraźni. Rzeczywistość natomiast ka ­
zała mi widzieć łydko małe bały w re 
kach furmanów i dorożkarzy. Zacząłem 
w lody węszyć podstęp. Może te bały kry­
ją w sobie jak U wymyślny sadyzm w po 
staci ćwieków, ołowiu... Nie. co za non­
sens!

\ le  przecież, każdy plakat każde ha­
sło. każda odezwa, podpisana przez or 
ganizaeję musi kryć za sobą jakieś za­
gadnienie, jaką> sprawę dobrego gatun 
ku. ..Przechodniu nie pozwalaj na bez 
myślite bicie konia '1 - słowa te jak ety 
kiełka zakrywają jakąś treść: zasadniczą, 
coś, co kogoś .boli —- ba! więcej motyiko 
kogoś, lecz i mnie iprz.eebodnia nas prze 
choaniów.

ł znowu kapitalne skojarzenie. I.isły 
miłosne. Przyszły mi na myśl stosy m a ­
łych lekkich lislów miłosnych, hnndlo 
wy cdi. urzędowych, prywatnych, potem 
— maje paczuszki ze św iątecznemi pre­
zentami. Paczki, owinięte w lekki papier, 
paczl i z czekoladą, fatałaszkumi książ­
kami. lalkapii. zabawkami...

Następnie ujrzałem ręce, Które Je 
paczki i listy odbierały. A więc ręce nie 
,pokopie, zadowolone, spragnione i lak 
dalej Ka dv z nas lubi przecież otrzymy 
wai. listy i paczki z przyjemną zawarłoś 
c:ią. Przvt< m jesteśmy nie/.adow oleili.* 
gd, łe przesyłki są nam doręczane z. o- 
późnieniem. -Sądzę, że rozumieją mnie 
dobrze lnerszkuńcy oddalonych przed 
mieść wileńskich położonych bel gdzieś 
za kilometrami kocicli łebków, skręca­
jących nogi, oraz za niezliczoną ilością 
niebezpiecznych rowów i rowków ka­
nalizacyjnych.

I dooiero teraz na pierwszym pia­
ne ukazał się koń, wprzęgnięty w ciężki 
żelazny wóz pondowy. Rozwozi pac. Ki 
po mieście i dostarcza wszelkie przesył 
ki na dalekie przedmieścia. Pracuje o- 
siem godzin dziennie. Jak człowiek. Z tą 
różnicą, że za czas pracy liczy mu się te 
minuty, wt których jest w ruchu, kiedy 
wiezie w oz o wadze przeszło 79 klg. i 
bagaż przeszło jednotonowy. Kon takt 
musi biec kłusem WprawMzie w ustaw ic 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej na 
tema! humanitarnej opieki nad zwierzę­
tami, szczególnie nad lemi. które są w 
służbie człowieka, podaje się, że koń ob­
ciążony ładunkiem ponad jedną tonnę 
nie może kłusować, jednakże bat 
mana pracuje energicznie. Koń biegnie. 
Musi biec, bo setki adresatów- czekają nie 
cierpliwie na paczki, na sty. Kom musi 
biec, bc poczta daje mu rozkład jazd; i 
wymaga by był b. punki..alny. Prędzej 
prędzej — wszystko musi bvi doręczone 
rui czas

W Wilnie w zaprzęgach karetek pucz
towych pracuje kilkanaście koni. W prze 
ciągu ostatnich dziewięciu lat w k a n l-  
kacli tych pracowało ogółem około stu 
koni i nie było jeszcze wypadku, abv koń 
wytrzymał tę pracę dłużej niż dwa lata- 

Ciężka jest służba u człowieka. Do 
pracy wt karetce staje w esoły, zdr j\vy, 
duży i mocny koń. Po miesiącu, dwóch 
traci humor. Niemożliwa jezdnia, nad 
mierny ładunek, zabójczy pośpiech, gó 
ry, brak namulców u wozów- wykańcza

zv ;erzęcia w ciągu roku — dwóch. Po 
zostaje szmelc, który idzie na emerytu­
rę do lekkiej pracy lub pod nóż rakarza 
na skórę. Dwadzieścia procent kom gi 
nar. nabywnjae nieuleczalnych wad

— Co na to* Tow ar/i siwo Opieki nad 
zwiirzęlami? licz sentymentów, bez ro­
nienia łe* nad niedolą zwierzęcia, nad 
zbędneni uderzeniem lekkiego hala do 
rożkarskiego - w imię ustawy.

— 7w-raoałem się do tego towarzysi- 
vvu — odpou.ada przedsiębiorca — w łaś 
oicieJ koni. — Prosiłem poc/.tę -o baniu 
lec. Zbyto mnie mczem. Prosiłem o nie­
przekraczalnie normy obciążenia. Nic z. 
lego.

v tera- o komach dorożkarskich i 
handlarzy. Niektórzy opiekują się zwie­
rzęciem

Proszę jednak zajrzeć do niezwykle 
ciasny-ch klatek — stajenek śródnnej 
sikjg.h, gdzie koń nie może się nawet po­
łożyć. 'Proszę zwrócić uwagę na uprząż, 
która często zadaje katusze gorsze niż. 
bal. Proszę spojrzeć na koniki wiejskie 
oblepione niesamow.tem błotom stajen 
nem, niosące zarazę do miasta.

W t e d y  zagadnienie nieco rozszerzy 
się. Sprawa plakalu nabierze barw. Z 
pod etykietki efektownej w hunianita 
r\zm ie ukażą ,ię inne nieoczekiwane 
sprawy. '

Przechodniu, nie po/waiaj fiii bezmy 
■sine bicie koma. W życiu lak ezęslo się 
zdarza, że czysivm plastrem zakleja dę 
ząanąrenizow aną ranę. W lód.

✓
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Puder  „l a d y “ posiada zapach  
wytw ornych  perfum  „L a d y *—
nC h a t N o i i  ,  r/ Bprtfjz&fany

>s Zy 'S ' (k i e  e ‘l e p i n r d i eprze? u. ; Z y Y (  k i  
va  n ie

f rojekt wymiennych wycieczek
do dolski i do Litwy

Znany dziennikarz i podróżnik litew­
ski p. M. Szaiczius, o którego poliycie w 
V, i lnic pisaliśmy w Sw-oim czaisie, Iiawit 
wczoraj przez parę godzin w Wilnie w 
drodze powrotnej z Wansz.awy do Kow­
na. Podczas czterodniowego pobytu w 
stolicy p. Szale zius zebrał dużo ma lor 
jału dziennikarskiego, który bądź to w 
formie artykułów, bądź też w formie wy­
wiadów wykorzyM.i na łamach poczyt­
nego tygodnika litewskiego Musu R\ 
tojułs'1.

Poza zadaniami czysto dz.iennikar 
skicmi p. Szali zius. który jest jednocześ­
ni! dyrektorem litewskiego związku tu 
ry.slycznego, miał za zadanie zoriento­
wać się co do możliwości organizowania 
wymiennych wycieczek polsko litew 
skieli. W tej sprawię p. Szaiczius porożu 
miewał się iii. iiu z ..Orbisem".

Z wyjaśnień, jakieli nam gość litew­
ski udzielił w.ypIkM i v  nastroje, panujące 
obecnie w litewskich sferach decydują 
cych są przychylne zreaiizowanm tych 
planów, tak że jest rzeczą bardzo praw­
dopodobną. że już. w okresie Zielonych

Świątek-będziemy .gościli w Polsce pierw­
szą zbiorow-ą wycieczkę iilewską. Pro 
jektowarie isą -narazie trzy wypraw nau 
czycieii, akademików i ogólna, w której 
skład weszliby przedstawiciele wolnych 
zawodów.

Wizyta p. Szalcziusa zbiągła się z cz.a 
sem, kiedy w Wilnie zaczęła się konkre 
lyzowae sprawa zorganizowania 'licznej 
wycieczki inleiigencji wileńskiej do Kow 
na (wodą). Po powrocie do Kowna p. 
Szalcziuis zreferuje wyniki swoich roz­
mów-, poczem można będzie już mówić 
o slronie praktycznej zagadnienia.

P. Szaiczius wyjechał wczoraj przez 
Zawiasy — Jew-ic do Kowna.

ZNANE UZ0R0WISK0 
SIARCZAN0-B0R0WIN0WE

LUBIEŃ WIELKI
obok Lwowa 

Rozpoczyna sezon dn. 1 MAJA
Ceny bezkonkurencyjne l

Cesarz Mandżu-kuo gościem Japonjl

W Japnn j i  h:i>\ i) Mlaluitf cesarz M a n d ż u  kun l\\v ingte, p r /y jn i  owany z wiol 
kim p rzepychem . Na zdjęciach  p rz y b y c ie  cesarza  Kw angtc  do pa rk u ,  oraz  
t łum y dziatwy szkolnej wiwatuja-eo na czaić  .cesarza ina ulicach m ias ta

Jak donosi Pat cesarz m andżurski K uug.Tch W drodze pow rotnej z  T o­
kio rozcliorow ał s ię  w czasie postoju w  Duj renie. W szystk ie  przyjęcia i 

audjenrje z *cgo pow odu zostały odw-ołanr.

WZDŁUŻ I WSZERZ POLSKI
—  PRZYGOTOWANIA DO POŁOWÓW ŚLE­

DZIOWYCH. W  pierw sze j  po łow ie  m a ja  n as tąp i  
w yjazd  .na m o rz e  s ta tk ó w  śledziowych  k tó re  
p rzez im ow a ły  w porcie  gdyńskim . Obecnie  czy ­
n ione  są energ iczne  p rzygo tow an ia  w celu zao 
p a trzen ia  s ta tk ó w  v żywność  i a r ty k u ły  lech 
n ic /n o  pocho d zen ia  k ra jo w eg o .

Należy d odać ,  żc do  to p rz e d n irh  połowów 
sta tk i  te  e k w ip o w ały  się w y łączn ie  w  Holandji .

— NIEMA OSADNICTWA ŚLĄZAKÓW NA 
POLESIU. Z Kałowie donasza: „O statnio w  pra 
sit- śląsk iej pojaw iły  się  notatki o  akcji osadni 
czej na K resach W schodnich dla bezrobotnych  
z w oj śląsk iego. Odbyty się  naw et zebrania in  
»ormacyjne w C horzowie i S iem ianow icach, nu 
których in form ow ano o  szegółacli tej akcji i o 
cenach, warunkach sp łaty  i t. p. utw orzone zo­
stały też kom i/eły , dzia łające nr. własną ręką 
bez jak iegokolw iek  upow ażnienia. AV związku  
z tern Urząd W ojew ódzki stw ierdza, że akcja  
parcclacyjno osadnicza na terenie ltzp li/ej m o ­
że odbyw ać się  tylko pod nadzorem w ładz pań­
stw ow ych i  za  iołi zezw olen iem , wspomniane

zaś kom i/ety  nie nzysknły aprobaty władz, w e. 
bee czego  w szelk ie  ieli poczynania są n ie le ­
galne. Z uw-agi na to, że  .warunki osad nicze na 
Kresach W schodnich są d la bezrobotnych ze  
Śląska zupełnie n ieodpow iednie, m iejscow e wła 
ilzi na P olesiu  -ile zezw oliły  i nie zezw olą lam  
na żadną parcelację. K om unikat urzędow y prze  
strzegą w szystkich przed daw aniem  posłuchu  
fym w iadom ościom  i angażow aniu  się  w jak ie  
koiw łek tran /akcje  kupua zicm i“.

-  GDYNIA MA 47 LIN1J ŻEGLUGOWYCH. 
W ostatnich dniach zgłoszono w Gdyni urucho­
m ien ie dw ucli dalszych  regularnych lin ij żeg . 
ługow ych, z których jedna połączy Gdynię z  
portam i H iszpanji, druga zaś z  portam i Auglji 
W /en sp osób  port gdyński rozporządza już 47 
regularnem i połączeniam i, łączącem i go prawie  
ze w szysfkicm i krajam i za m ors t lemi, z którem l 
u/rzym uje stos/ink i handlow e.

Z pow yższych lin ij przypada po 4 na por/] 
Szwecji, D anjl i Auglji, p o  3 na porty k. j jó w  
bałtyckich , N iem iec, N orw egii l H olandji, po 
2 na porty Belgjl, Francji, H iszpanjl, W ioch,

L ew an/u , północnej i południ,tw ej Am eryki
(porty zachodnie) w reszcie po jednej na porty  
Środkowej Am eryki, Zachodniej Afryki, NYschu 
dniej Afryki, Aus/rnjjl i D alekiegc W schodu

— POSZUKIW ANIA NAFTY SPOSOBEM  
MAGNETYCZNYM. P rzedsiębiorstw a naftow e w 
P olsce rozpoczęły poszukiw ania  now ych /ere­
nów naf/ow ych snosobem  m agnetycznym . Prób  
ne w iereen ia wym agają w ielk iego nukladn pif 
niodzy którem i obecnie  przemy-sl naftow y nie  
rozporządza

Pra.ee poszukiw aw cze m e/odą sejsm iczną  
prow aazone są  g łów nie w pow iecie  stryisk im  
w M ałopolscc W schodniej, badania, w skazują, 
iż liczne tereny w e  w spom nianym  pow iecie  
obfi/ują  w złoża naftow e.

— ZGON WSKRZESICIELA CERAMIKI 
KASZUBSKIEJ. W  . C hm ie ln ie  na  K aszubach  
z m a r ł  ś. p. F ra n c is z e k  Necel, g a rn ca rz  k tó ry  
po tra f i ł  z p a ru  ocala łych  szczątków d aw n ej  ce ­
ram ik i  kaszubsk ie j ,  z n a jd u jąc y ch  się w m u z e ­
ach, o d b u d o w a ć  tę gałąź p rz em y s łu  ludowego, 
n a d a ją c  p rz y te m  o d ro d zo n e j  ce ram ice  k a sz u b ­
skie j  fo rm y  a r tys tyczne  i pt-a vdziwie  p iękne.

—  OSIEDLE D I A BEZROBOTNYCH Zai­
n ic jow ana  przez  radę  pow atow -ą  IJB W R  w Sza­
m o tu łach  sp ra w a  założenia  -na te ren ie  d o m en y  
pańs tw ow e j  osiedla  d la  b e z ro b o tn y ch  p o s tęp u je  
n a p rzó d  i jest  już b l isk a  z rea l izow an ia .  Odbyło 
się zeb ran ie  o rg a n iz ac y jn e  spółdzie ln i b u d o w la ­
nych,  k tó re  z a jm ie  się p rz ep ro w a d z en iem  prac  
bu d o w lan y ch  Osiedla. W  z eb ra n iu  udz ia ł  wzięli 
rów nież  bezrobo tn i ,  k tó rz y  ju ż  p r a c u ją  w m ie j  
scowej cegielni,  o t r zy m u jąc  w forn ih  w - n a g r o  
d re n ia  za pracę ,  cegłę na sw oje  p rzyszłe  dom y.

\
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K U R J E R  S P O
Mecz piekarski w Warszawie —  purałka Legii

W  poniodziiiK k. nu  s ląd jon io  W o jsk a  'Polskiego 
w iedeńskim  S, -C. a  s to tec /n ą  Leg ją. Mecz 

siniku 4:2 [2:11. Nu djęciu

Najbliższe imprezy
W najbliższą -sobole i niedzieli; odbę­

dzie się w Wilnie .szereg ciekawych im 
prez sportowych które mieć będą cha 
rak ter propagandowy.

W sobotę o gadzinie 1.5 na boi-ku 
Ośrodka W. F. odbędą się pierwsze w 
tym sezonie zawody lekkoatletyczne na 
boisku.

W niedzielę zaś odbędzie się bieg o- 
grodowy „Wyzwolenia Wilna". Trasa te 
go biegu wynosić będzie koło 4klm. Starł 
mieścić się będzie koło kościoła s\v . Jakó 
ba. a meta w .głównej alei Cielętnika. 
Kierownikiem biegu l ędzie kpi. Fr. Nie 
pokulczyeki. W biegu udział brać mogą 
slowarzyszcni i niestowarzyszeni Zawód 
nicy powinni posiadać zaświadczenia po

Przygotowania do
R ozpoczęły s ię  już w W iln ie  przygotow ania  

techniczne przed majŁyym się  o tłb jć  biegiem  
narodow ym  3 m aja. Bieg odbedzn się  w- WJI- 
tiie i  we wszystkich poszczególnych m iejseo  
woSeiaeb na pHiw Inrji, gdzie istniej:) wrguniza- 
eje sportow e, w zględnie przysposobienia, woj 
skow ego.

Am bicją sporlow ą W ilna pow inno być by 
w dniu 3 maja na starcie stan ęło  jak najw ięcej 
zaw odników . W arto nadm ienić, że Referat Spor 
łow y Radja W ileńsk iego zaofiarow ał sw oje  u- 
sługi propagandow e. W całej P olsce  biegi naro 
dow e odbędą się  jednocześnie z tern. że konten 
da podana zostan ie  po ofiejalnych przem owie  
niach t raportach sportow ych  p izez R.nljn Na

Z W 'ołkowyska donoszą: Nu przedm ieściu  
Wołk< w jsk a  Zapolu w ylm ehł we środę w go ­
dzinach popołudniow ych pożar który skutkiem  
siln ego  wiatru szybko się  rozszerzył na ok o­
liczne dom y, n iszcząc dobytek ludności. W iatr  
byt lak siln y , że płonąc" głów nie padały na  
znaczn ie oddalone dachy, ary te przew ażnie s ło ­
ma, w yw ołując coraz to now e pożary. W ten 
sp osób  sp łon ęło  przeszło 3(1 gospodarstw . Znisz 
ezenlu u legł Inwentarz żyw y i m artwy.

Proces o miljonowe 
nadużycia w Grodnie
W W ileńskim  Sądzie O kręgowym  rozpoczął 

się  dzisiaj 24 b. m. proces byłego naczeln ika  
Urzędu Skarbowego w Grodnie Leona Luby, 
kupców C.halefa i  Login oraz buchaltera Ka 
Umińskiego o  m iljonow e nadużycia skarbowe. 
W pierw szej instancji, w Sądzie O kręgowym  w 
Grodnie zosta ł skazany t.uba na ląezuą karę 
4 lat w ięzien ia z pozbaw ieniem  praw nu iai 8. 
kupcy Chalew i F ogcl na półtora roku z daro. 
waniem  1/3 kary na m ocy unnestji, Kam ioński 
na 6 m iesięcy , przyezem  kara została mu na 
m ocy am nestji darow ana. P roces <lzi.siej.szy po 
trwa. przypuszczaln ie 4 dni. Oskarżeni odpowiu  
da ją z w olnej stony po z łożen iu  w ysokich  kau
tyj-

Do Palestyny 
jedzie najwięcej

Opracow ane zostały o ficja lne zestaw ienia sta ­
tystyczne dotyczące ruchu pasażerskiego p o l­
sk ich lin ij okrętow ych Jak s ię  okazuje pierw 
sze m iejsce w kom unikacji pasażerskiej, za j­
m uje przew óz osobow y z  P o lsk i d o  Palesfyuy  
W ciągu roku ubiegłego w yjechało  do Palcst>. 
ny na sfatka.ch polskich 15.369 pasażerów  w ró­
c iło  z aś  5.000 osób.

i. stolicy odbył  się ineez p i łk a rsk i  p o m ięd ry  
przyniósł zas łużone  zwycięstwo gości w  s to .  

in te resu jący  m an ien i  meczu.

sportowe w Wilnie
radni sporlowo-lokarsikiej.

W niedzielę odbędzie się również rfud 
inoloeykiowo-kolarski. który zorganizo 
wany zostanie przez Ośrodek W. F. Tra 
sa biec będzie ulicami miasla. Zgłoszenia 
motocyklistów i kolarzy przyjmuje Ośro­
dek W. F.

Trzecią imprezę propagandową bę­
dzie uroczyste otwarcie -ezonu wioślar­
skiego na Wilji. W otwarciu sezonu wez 
mą udzi ił wszystkie kluby wioslat kie 
W ilna za wyjątkiem Wjl. Tow. Wioślar 
skiego. klóre zonganizuje otwarcie sezo­
nu dopiero j)od koniec maja.

Zapewne prócz tych kilku irrrprez 
sportowych odbędą się również mecze 
|ziłkarsi ic drużyn wileńskich.

biegu narodowego
starcie biegów  um ieszczone w ięc będą głośniki 
radjowe.

Pom oc organizacyjną w biegach narodo­
wych zapew nili takie instytucje, jak. W oje­
wódzki K om itet U l '  i P\V. O rganizacje Przy­
sposob ienia  W ojskow ego, Ośrodek W F, Strze­
lce, Kl’W Kuratorjuni Szkolne. KOP, Wojsko 
i szereg innych.

W ładze szkolne zezw oliły  m łodzieży szk o l­
nej wziąć udział w biegu. U ezniow ie słariow ać  
będą na trasie długości 2 kim.

Start odnędzic s ię  z placu LukLskiego. Za­
w odnicy na start przedefilują ulicą A. Mickie 
w ieża. .Młodzież szkolna sfartow ać będzie z o g ­
rodu B em ardyiisk iego. Zawody rozpoczną się  
o  godz. 16.

. B yły też i  o fiary w ludziach , m ianow icie  
sp łon ęło  k ilkoro dzieci, w lem  jedna 14-letnia 
dziew czynka.

Gdy straż ogniow a przybyła na m iejsce po­
żaru, był ratunek w obec rozszalałego żyw iołu  
n iem ożliw y. Przyczyny pożaru nie zdołano d o ­
tychczas ustalić.

R T O W y
Posiedzenie Wydziału G. i D. 

Wil. 0. Z. P. N.
Dziś w e  c zw ar tek  dn ia  2-5 k w ie tn ia  o dbę ­

dzie  się posiedzenie  Wydte. Gier i l)ysc . Wil. 
OZ)PN o godz 17.30 w lokalu  d r u k a rn i  . .Znicz '1, 
ul. B iskupia  4.

Obecność wszystk ich  członków o b o w iązk o ­
wa. P roszen i  rów nież  są o p rzybycie  11:1 p o ­
wyższe posiedzen ie  k ie row nicy  klubów p i łk a r ­
skich.

Ouarcue małego ruchu 
granicznego

W związku ?. rozpoczęciem .się wio­
sennych robót rolnych na odcinku gra 
n.icznym polsko-litewskim otwarty został 
już lak /iv. mat\ ruch graniczny .t

Wystawa m a t o ł a  Bera Załkinda
Z i ji ieja lywy p A. Sapirn zasiała ,w Wilnie? 

o tw arła  18 z rzepki wystawa malar.ska. Sezon 
w i oso nny zap o c zą tk o w a ł  p. Sap ir  lywn razem  wy 
stawą obrazów  arty.siy wileńskiego ' Hera ZaIkin-
tl;* ■ i a :  v'i

Z alkm d n ie  należy do  k i /y k h w y o h  i rek in- 
m iarsk ieb .  .Swó j boga ty  d o ro b ek  arlys ty i  zny 
zawdzięcza dobre j  szkole. rzelcbie j  i ciągłej  pr:i 
>:y a przedewszwslkieir.  wybiuiuimi talentowi 
Iwórczemn. Nie goni za n o w in k a m i .  Pozostał  
w ierny szkole, k tó re j  h o łd o w a ć  począł  za nrfo- 
du. Jesi im pres jon is tą  i len k ie runek  w m uiarsl  
wie na jba rdz ie j  jego organizacji  .psychicznej od 
powiada.  Głównym  środkiem  oddzia ływania  na 
widza jesi nastró j.  Lubuje ,s ię  w k o lo n  cię zmierz 
'■hu. ( .In ln ie  operu je  półlonain i,  k ladacem i się  
11 i duszy oglądającego n as t ro jam i  .smętku.

Domeną, w klorej  .się iiajńwiubodniej obraca 
lo pejzaż, b u  na (wyraziściej wypow lada -się m a ­
larska organizacja  artys tyczna  Załkinda.  Nie i>- 
glusza widza, nie osza łam ia  go grą  ro z k i /y  cz:i- 
nycli ko lorów. P e jża r  Z ałk inda  przykuwa, ta gad 
nem swani tchnieniem, oplata  -czemś jakby  nie 
dopowiedzianem , co zmusza d o  'cichej zadumy, 
do głębokie j  k on tem plac j i  Przyroda  Załkinda 
jesi jak.bv zaiiimiżowaun,

el!r  Zalk iud  jesi -rzetelnym i w ybi tnym  piasty  
kiein. O p e ru je  pu le lą  pewnie.  P iękno  jego  Iwo- 
(rw a r tys tycznych  pozo-slawiu mocne wrażenie. 

Tem atycznie  p rzew ażają  m otyw y wileńskie . Za 
rów no p rz y ro d a  lulejszii, jak i wileński j ie jzaż  ur 
banistyczny (świętuje  uchwycone  jesi „Gelte" ży­
dowskie  szczególnie w „Durc-h-Hojt '“ ) d om inu ją .  
Bardzo ud an e  są lakże  au to p o r t re ty  artysty

W. \,er.

22 tys. miejsc sprzedaży 
alkoholB

Mini-der .Skarbu usl.il il  Uonlyngiii l  
dla poszczególnych w ojew ództw  w ra m a ch  któ 
lego m ają  być udzie lane  zezwolenia  na sp rz e ­
daż de ta l iczną  a lkoholu .  Dla W arsz a w y  u s ta ­
lono 670 p unk tów .  N a jm nie j  u s ta lono  dla wo. 
je  wód/I  w wschodnich .

liuzem dla całego paóslw a  w yznaczono  22 
tysiące p unk tów ,  przyezem  w rnm neh  nd?ielo- 
uego ko n ty n g en tu  .może być  p rzeznaczone  3/4 
na w yszynk  n a p o jó w  a lkoho low ych .  D o  k o n ­
tyngentów  nie zalicza  się ko n eesy j  k lubow ych ,  
kole jowych,  j a k  rów nież  mie jsc  sp rzedaży  p i.  
ws. U s ta lan ie  mie jsc  Sprzedaży od b y w a  śię nie. 
zależnie od władzy a d m in is t rac j i  ogólnej.

Premjfowa Pożyczka Inwestycyjna! 
59 lat wielkiej gry bez kosztów i ryzyka.

Lekcje dobrych manier
Jed n o  z m ie jscow ych  pism. snąć do żywe 

go tknię te  p ros tactw em  rodzimego otoczenia, 
w pad to  na  zbawienny pom ysł  popularyzow ania  
w ytw ornych  m anie r  i obyczajów, .laik zaznaczy, 
ło owo p ism o na p oczą tku  cyklu w ędrów ek po 
przez .labirynty savo irv iv reu ,  bon-lon p isany 
jest wieloma hieroglifami,  iMiid odcyfrowamiem 
k tó rych  mozoli  się obecnie i już przeżute  Tziicy 
na żer plehsu.

Vi k i lk u  eicrszaoti niesposob ogarnąć  cale. 
go kodeksu  nuriu towarzy.skich, już obwieszę/ i, 
ny<'li w form ie  k i lku  a r ty k u łó w  z p od le lu t ikam i 
Możiudiy uajwyżi-j jmdejsć do jeduogo z nich, 
np. do ostatniego, t rak tu jącego  o tern, co , 
pada  i eo nie w ypada  i rz-ncie n:ui'-okiem filo- 
zola, leszcze n ie  u robionego na dyndysa .

Przeznacząjąc  lekcje  dobrych  m an ie r  jirze- 
ważnie  d la  ludzi z gm inu ,  z cha łup  robotniczych 
i wlosciańskieli,  ludzi m ato  kształconych, a rb i ­
ter ostrzega ich przed .popełnieniem „ fauxpas"  
w odniesieniu d o  kobiet.  Zwłaszcza z młodziul- 
kiemi p a  n ieukam i trzeba być ostrożnym  / c  s tar  
szemi j iannam i inożna z mniejszą  ceremon ją, ale 
z:*lu m łodszym, jak  powiada  ów rzecznik cięgnu 
cji i wylworności ,  siie lak nie szkodzi „ jak  srme 
danie  się po  nocnych  loka lach" .  A już b ron  B o ­
że, „jeżeli p a n n a  m a  'jakiegoś narzeczonego, s*d- 
m ira to ra ,  czy innego a p s z t \u k a i i l a 1'! j jożip nit* 
śpi Na -szczęście „PrAwdzium (/cntlcman un ika  
zamsze aiiuinlur, nigdy nie jest agre.sy\,nv. n.i 
r /u ea jaey  się i wre.sze.ie’nń/i/(/ nie jesi za ko ch a n y"  
„jeżeli clrce un iknąć  n ieprzy jem nośc i  i co g o r­
sza, ośmieszenia ,się“. A jc./cJi i jest lam coś ' 
tein -kochaniem, lo .powinien jak n a js ta ran n ie j  
jo ukrywać Flir towanie  swoich bonnos forlnnes 

i!  zawJize w złym tonie" .
•leżeli jediienm geiil lemanowi podoba się ż.O 

na drugiego gen tlem ana ,  lo leż trzeba być ostrwi 
nym, bowiem  mimo, iż „/in tmdzimy (jentlemnn  
unika  zamsze a m a i u n r lo jed n ak  bywa. >v 
ijenlleniani  (mężowie ciulzyub żon. Hed.) ,,nn 
raz hcz żadneya p nm odu  nrządznj<( przyl.re  aman 
tury“ i eliryja  gotowa Lepiej  więc od tych hi- 
s loryj  być zdaieka. Dobrze, jak  się trafi n iew ia ­
sta do rzeczy. Można jednał: n a tk n ąć  się. jak 
nieśei <>\\ a rb i te r  wy Iw ounośei w słowie  i o  
c linwauiu. , u kobietę f rvwolną  i głupią" ,  a w te ­
dy ..niemile  . .wklepan ie '1 ■fluę jest hnda j pewne", 
u w rezultacie  gen tlem an  z gen tlem anem  gotowi 
są Wziąć się za tbv. Twteż ..lepiej r lenn przy-  
jużn inn ii  nie er/zngerninnć . a przy... jiiepokoją- 
i i e l i  objawaeli  zliytniego e lek tu — rejlerow a'" .

W jednom letko mie jscu  nowy kodeks .norm 
Inwai/y.skieli niecb folguje  nvą rzecz d e m o k ra ­
tyzacji i u]noszczeni: i oljyczajow Dolyrhcza.s w 
Polsce lu lnynm ann  lylko .kuzynki' . Obecnie i 
,.r m fi i r fk a m i  m a ż  nu pić b r u d e m natura ln ie  
za ze; woleniem m ężów i p an n am i  za zezwole 
niem rodziców wprow adza  lo .milą tdmnstfcrc 
koleżeństwa, ktnnruderji ,  in tym ności" ,  nic u p o ­
w ażnia jąc  jednocześn ie  „do żadne j <l'amiljarnośei‘“ 

Dużo jes/eze  ważnych zaleceń i wsdihzówek 
m ożna  znaleźć w p u b l ik o w an y m  i im w m  kodek 
sio. Dużo z aw il i i  li kwesty j gwałtem  dom aga  się 
wyjaśn ien ia :  czy, np .  ap s / ty f ik a n i  może być cha- 
peronem przy op row adzan iu  panien  po  balacn? 
czy rozwierzone u 'niewiast  włosy, k tóre  „ rob.a  
zawsze mrużenie  kradnę  i luduśliinc" , m i g  na 
, ; u kobiot „a les Lngonues" czy u osób „pas 

tieguentle", n ie  „lecących nu pomodzenic"'-? i wie 
le wiele innych.

Miejmy nadzieję ,  je  dalszy ciąg cennych 
pouczeń, pod aw an y ch  w lekkiej, przystępnej  i 
zroziimiirłej dla plehsu formie wyjaśni  le męczą 
Ce zagadki ...wicr.

H U M O R  K A D J O W Y
. ?

.1 
M

Tranam isia z rndiL

H U M O R  R A D I O W Y

R a d ) o m i x « x .

Zginęło w ogni.u kilkoro dzieci
Na przedmieściu Wołkowyska spłonęło 30 gospodarstw
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W i a d o m o ś c i  gospodarcze
Sytuacja na rynku płodów roinych

Sytuacja na rynku płodów rolnych w 
pierwszej poleAvk‘ kwietnia w dalszym 
ciągu jest zgoła nieoczekiwana. Nasłani 
ło pewne przesunięcie w kształtowaniu 
się poziomu cen. Z jednej -strony zazna 
czyła się pewna tendencja zwyżkowa na 
artykuły produkcji zwierzęcej, z drugiej 
— odwrotnie- nastąpił pewien spadek 
cen złłożui.

Gdył»y nie to że z ja wis ko powyższe 
odbyło się na wiosnę i było spowodowa 
no innemi czynnikami niż te, które je 
wywołały można byłoby sądzie! że po ­
pyt na artykuły’ produkcji zwierzęcej 
wzrósł, a na zboże zmalał. Tak jednak 
nie jesi. a jes co innego, .leżeli chodzi o 
artykuły zwierzęce, to w zasadzie popyt 
nie wzrósł lecz podaż zmalała. Im bli­
żej wiosny,-fem większą wartość dla go 
spodarsłwa rolnego maja zwierzęta ho­
dowlane. bliska do urzeczywistnienia 
nadzieja wypędzenia na pastwisko bydła 
i trzody chlewnej, z nastaniem wiosny 
.jest bardzo poważnym izynnikiem ba 
mującym podaż inwentarza (żywego na 
rynek. Z chwilą gdy inwentarz, wyjdzie 
na pastwisko, utrzymanie pogłowia sta 
je się łatwiejsze, z drugiej strony zwłasz­
cza jeżeli chodzi o bydło, wzrasta produk 
cvjność dzięki zwiększającej się wydaj­
ności mleka.

Pozalcm niezależnie od sezonowych 
wahań podaży na rynek inwentarza >\ 
wego, prawdopodbnic w grę tu wchodzi 
ogólnie malejąca tendencja podaży, zna, 
dująca się w związku ze zmniejszającym  
się stanem pogłowia, spowodowanym sze 
regiem przyczyn. I)o ligo rodzaju przy­
czyn zaliczyc należy zeszłoroczną klęskę 
powodzi w Małopolscy. posuchę w Po 
znańskicni- które spowodowały brak od­
powiedniej ilości paszy na wyżywianie 
inwentarza. leżeli chołlz, « pagza, a zwła 
,zcza siano, to brak jego dal się odczuć w 
bardzo wielkim stopniu także i na tere­
nie północno-wschodnich województw, 
gdzie zbiory lana w 1934 r. w porówna­
niu do t o k u  poprzedniego były znacznie 
niższe

Lekka tendencja wzrostu cen inwen 
tarza (żywego, wpłynęła na pewien 
wzrost cen mięsa i tłuszczu. (Przejawiło 
się to zwłaszcza r.a rynku maślarskim. 
gdzie do połowy imarca ceny wyraźnie 
zwyżkowały. Od połowy marca dzięki 
wzrastającej produkcji, podaż zaczęta 
wzrastać, pociągając za sobą odpowiedni 
spadek cen. Ze zwyżką cen masła na ryn 
ku wileńskim wzrosła podaż taniej m ar

garyny. Margaryna sprzedawana zamiast 
masła trafia na rynek najczęściej bez 
opakowania, w formie masła wiejskiego. 
Zwiększona podaż margaryny powoduje 
spadek eon njasła. Przypuszczać nali ży 
ze jest to zjawisko przemijającej, gdyż 
ustawa o opodatkowaniu tłuszczów, ja 
fca została już ogłoszona w dzicntuVu 
ustaw przyczyni się do podniesienia ce­
ny m argaryny oraz wszelkich innych ilu 
szczów sztucznych produkowanych yv 
kraju, a przez lo zmniejszę zdolność kon 
kiirencyjną w stosunku do naturalnych 
tłuszczów zwierzęcych i masła, szmal­
cu, (słoniny i I. ,p.

Spadek cen zboża na rynku wewnę­
trznym nastąpił .na skutek, przerwania 
zakupów przez Państwowe Zakłady Prze 
myślowo Zbożowe, które, stanowiąc na j­
większego odbiorcę zboża na rynku we w 
nęi-rzny ni i eksportera zagranicznego, 
wywierają wielki wpływ na politykę cen 
zboża. Wpływy ten P.Z.P.Z. wywierają 
dwojako, przez zakup zboża i sprzedaż 
zboża na rynku wewnętrznym Gdyby P 
Z P. Z. prowadziły tylko akcję skupu

zboża, tendencja na rynku byłaby moc 
na. Inaczej natomiast je.ą ;gd\ P.Z.P.Z. 
zmuszane są lokować /boże na rynku 
wewnętrznym Lego rodzaju akcja depry­
muje ceny i wprowadza dezorganizację 
rynku wew nęlrzncgo.

Według uzyskanych z terenu woj. 
nowogródzk iego inforntacyj, tamtejszy 
Komitet lokalny Funduszu Pracy zwró 
ci) się do władz centralnych z prośbą o 
dostarczenie 4000 t. zboża do wypłatę 
w naturze robotnikom zatrudnionym na 
robotach publi znycli. Otóż zboże to ma 
być dostarczone przez P. Z. P. Z., które 
piz. w tym celu na terenie wspomnianego 
woji i\ od/lwa ulokowały 300 Kum. Rzecz 
oczywista, że lej akcj n a F /y  w dużym 
stopniu przypisać spadek cen zboza I je­
żeli P Z.iP.Z. w bieżącym sezonie wiosen 
itym, lak jak zresztą i w zeszłorocznym, 
będą, opróżniając swoj» magazyny przed 
nową kampanją skupu, lokowały zboże 
na terenie naszych województw, popra­
wy sytuacji na rynku zbożowym w okre 
sic przednówkowym oczekiwać nie na 
leży. S. S.

Jacy pracownicy są poszukiwani ?
Sytuacja na rynku pracy, —  Pośrednictwo Funduszu Pracy
Akcja pośrednictwa pracy prowadzo­

na jest obecnie — jak wiadomo — przez 
Fundusz (Pracy. Z wyjątkiem wo jewódz­
twa śląskiego, iw klórem działają jeszcze 
komunalne biura pośrednictwa pracy — 
istnieje sieć złożona z około 40 biur po­
średnictwa skupionych przy wojewody, 
kich biurach Funduszu Pracy i ich eks­
pozyturach. Centralą dla tych biur p o ­
średnictwa jest wydział organizacji ryn 
ku pracy przy biurze głównem Fundu­
szu Pracy w Warszawie1.

J! i u ra pośrednictwa pracy Funduszu 
Pracy prowadzą ewidencję pracown 
ków według zawodów O każdem wol­
nym, lub nowoobsadzonem miejscu pra­
codawca obowiązany jest zawiadomić 
odpowiednie biuro pośrednictwa. Jeśli 
chodzi o roboty publiczne, finansowane 
przez Fundusz P racy— to przedsiębiorca 
prowadzący takie roboty zmuszany jest 
przy przyjmowaniu robotników korzy 
stać z. ewidencji prowadzonej przez biu 
ra pośrednictwa pracy — ma on jedy 
nie prawo wyboru robotnika.

Obecna sytuacja na irynku pracy wy 
bazuje popyt na pracowników lacho

Wzmożenie tętna życia gospodarcz.
Charakterystyka ogólna w oświetleniu Banku Gosp. Krajowego

Po czą tek  sezonu  w io sen n eg o  (zaznaczył się 
w  m a r c u  w zro s łem  zarrudnienla w przem yśle,
zw łaszcza  w  ga łęziach  zw iązan y ch  z Tuchein 
in idow lano- inw es tycy jnyan  o raz  w  przem yśle  
włókienniczymi, k tó ry  n o rm a ln ie  w tym. miesią  
cu  w chodzi  w  o n re s  n a jw iększego  nas i len ia  p r o .  
d u k c j i  sezonowej.  Z większone  zap o t rze b o w a n ie  
k red y to w e  na  f in a n so w an ie  w z m o żo n e j  p ro  
d u k c j i  w y s tą p i ło  j e d n a k  częściow o w  w iększych  
o ś r o d k a c h  p rzem ysłow ych ,  (przyczyniając  się do 
n iezn aczn eg o  o ży w ien ia  dz ia ła lnośc i  d y s k o n to ­
wej lian ków- R ozpoczęcie robób w iosennych w 
ro lnk-lw ie .  o raz  n ad ch o d ząc !  sezon  b u d o w la n e ,  
in w es ty cy jn y ,  pociągnęły  za  sobą  p e w n e  o s ła ­
b ien ie  p rz y ro s tu  wkładów Obro ty  p ap ie ram i  
w ar to śc io w em i  w zro s ły  p rz y  zw y żk u jący ch  k tir  
sacli  akcy j ,  zn iżkow ej  n u to m ,  ist  ten d en c j i  k u r .  
sowe.j d la  p ap ie ró w  p rocen tow ych .

Dewulucja. w aluty  belgijsk iej n ic  w yw ołała  
z a n ie p o k o je n ia  na  polskim  ry n k u  p ien iężnym . 
L ik w id a c ja  zobow iązań  n a  u l tim o m a r c a  prze  
szła w in s ty tu c jach  k red y to w y ch  bez trudnośc i ,  
w y p łaca lność  k i ien h  li buttkowye, pozosta ła  b o ­
wiem nad a l  z id aw ala jąca ,  .z w y ją tk iem  kredytów 
ro ln iczych ,  k tó rych  sp ła ta  ze względu  na t r w a ­
jące t rudnośc i  f inansow i ro ln ic tw a  n ie  w y k azu je  
popraw y .  Ceny zbóż b o w ie m  po  przejśc iow ym  
w z m ocn ien iu  d o zn a ły  w d rug ie j  p o ło w ie  m arca  
p o now ne j  zniżki

Ogólny stan produkcji przem ysłow ej był w 
•narcu nieco  w yższy niż w p o p rz ed n im  m ie s ią ­
cu. W y d o b y c ie  węgla wykaza ło  dalszy spadek

•wskutek sezonow ego  zm nie jszen ia  się (zapotrze­
b o w a n ia  w ęg la  o p a ł  n a  ry n k u  k ra jó w .,  eksport  
zaś pow ażn ie  się zwiększył.  W y tw ó rczo ść  prze., 
m y s łn  n a f to w eg o  u t r z y m a n a  została  bez  więk 
szych zmian,  zbyt p rze tw ór  ów b y ł  m nie jszy .  
Po w ażn ie jsze  zm n ie jszen ie  p ro d u k c j i  na s tąp i ło  
-w h u tn ic tw ie  dz ięk i  s i ln ie jszem u wzrostowi 
sp rzedaży  na ry n k u  w ew n ę trzn y m . W zro s t  u r u ­
c h o m ie n ia  zaznaczy ł  się ró w n ież  w  m e ta lo w y m  
przem y śle  p rze tw órczym ,  zwłaszcza  w  odlew., 
m ac h ,  oraz  innych  zak ład ach ,  z w iąz an y c h  z b u ­
dow nic tw em . I’rz< mysi m in e ra ln y  zwiększył  
s tan  z a t ru d n i ł  ma, p rzy g o to w u  jąc s ię  do n a d ­
chodzącego  sezonu  p rodukcy jnego . .  S i tnu  j p r a ­
cował rów nież  p rz em y s ł  d rzew n y  k tó ry  zwięk.  
szył w m arcu  swój eksport .  P rz e m y s ł  w łó k ie n ­
niczy z a t ru d n io n y  b y ł  :ntensyv.n io  p rzy  p ro  
dukc ji  to w a ró w  n a  sezon  w iosenno-le tn i ,  w y k a  
żując. p o w ażn ie jszy  w zro s t  u ru ch o m ien ia  
fab ry k ,  -oraz znaczni! esze ożywien ie  ob ro tów  wy 
ra b am i  s e z on ow i -m i.

W zrost obrotów  handlow ych w innych  b ru e  
żiu h byi stosuinkowo m nie jszy ,  jed n a k  ogólny 
ich poziom byt  nieco wyższy, niż w lu ty m  WWr 
lość -wymiany to w aro w ej  z zag ran ica  podnios ła  
się prawie, w  ró w n y m  s topniu  po s t ro n ic  p rz \  
w-o/u, jak  i w yw ozu,  w sku tek  czego czynne  shJ- 
do  b i lansu  h an d lo w eg o  pozosta ło  be z większych 
zmian.

Począw szy  od  po tow y m a rc a  l iczba z a re ­
jes trow ał ych lH-zrobolnych zaczęta w ykazy win 
sezonowy spadek.

wycli. W imjgorszein położeniu znajdują 
się robotnicy niewykwalifikowani. Przy 
ndziólaniu im zatrudnienia biura poś 
rednictwa pracy uwzględniają .szereg 
czynników normujących pewną kolej­
ność. Pierwszeństwo mają ojcowie ro ­
dzin, następnie bierze się pod uiwagę ok­
res pozo dawania bez pracy itd Popyt 
na siły fachowo zaspakajany jest obec 
nie prawie wjyłąnanie w kraju. Pozwole­
nia na sprowadzenie cudzoziemca udzie­
la się dopiero po dokładnem sprawdzę- 
niń i ustaleniu braku •odpowiedniego fa ­
chowca w kraju , l/wz-ględnia się przy- 
teni dostatecznie ważny motyw jak np. 
zorganizowanie nowego specjalnego dzia 
lu produkcji.

Spośród pracowników wykwalifiko 
wanycli dużym popytem cieszą się ro­
botnicy do robót kamieniarskich jak np. 
obrabiacze kostki kamiennej itd. Drak 
sił roboczych w tym dziale wywołany 
jest rozpoczęciem na- szeroką skalę za­
krojonych robót brukarskich w miastach 
oraz na głównych traktach międzymia 
slowych. Roboty te. prowadzone są głó­
wnie z kredytów Funduszu Pracy. Nale­
ży przylani zaznaczyć, że w ciągu sezo 
nu zimowego b. r. Fundusz Pracy —  li­
cząc się z dalszCm z a p o l r zebo w: i n i e m — 
z-orgabizuje specjalne przeszkolenie .dla 
tej kategorji robotników.

Jeśli chodzi o pracowników" umysło 
wycli — lo spośród nich dużem zupo- 
trzebawanicin cieszą się inżynierowie — 
fachowcy obznajmieni z budową dróg i 
mostów. Tu jednak można zaobserwo­
wać niezrozumiałe zjawisko, że pracow­
nicy umysłowi tej kategorji wolą pozo 
stać w Warszawie, gdzie zapotrzebowa­
nie ma nich jest minimalne, niż. szukać 
pracy na prowincji, która właśnie tali ich 
pracowników" potrzebuje i z łatwością 
może ieti zatrudnić.

Spodek bezrobocia 
w Polsce

WARSZAWA, (PAT). — l .iczba b e z ro b o t ­
n y c h  n a  te ren ie  całego p ań s tw u  wedle danych  
b iu r  pośred n ic tw a  p ra cy  fam ci uszu wynosiła  w  
d n iu  20 li. i i i . 488.399 osób co  s tanow i spadek  
b e z ro b o c ia  w c iągu tygodn ia  o 7.558 osób.

Spław drzewa 
na Dźwinie

W  zw iązku ze  znntznem  podniesien iem  s i ę  
w iosennych wód nu D źw inie, e o  stw orzy ło  d o ­
godne w urunId naw igacyjne, kupcy polscy ro-z 
poczęli w iększy spluw drzew a ó u o n ilo w eg o  z 
/erenu W ileuszezyznj d o  portu ryskiego. Drze 
wu to przeznaczone j e s t  dla firm holenderskich  
i angielski! li

f fd o y  zjazd rzemiosła 
cb iw J ja ih k ieg o  w Poznania
W  d n iac h  28 i 29 b  m. odbędzie  się w Po_  

zn an iu  ogólnopolsk i  ra iny  z jazd  rzejnlosłft 
chrześc ijańsk iego ,  o rg an izo w an y  przi z. / w i ą z e k  
SI iwar/.yszen Rzem ieśln iczych w P o zn an iu ,  
/ j a z d  len ,ma być o s ta tn im  w yrazem  w  a k c ie  kon  
snlidacji  rzem iosła  chrześc ij  niskiego, z ap o rz a t -  
k o w an y m  jeszcze w ro k u  ubiegłym

W  p ie rw s /y m  dniu  z jazdu  odbędą się o b r a ­
dy. k tó re  zagai prezes poseł Snopczyński .  W  di 
twm 1). dzie  wygłoszony szereg refera tów ih. m . 
Iłoset S lopuzyński p.rzemówi n a  tenuft z n a c ie  
n iu  i konso l idac j i  rzem ios ła  ch rze śc i ja ń sk ieg o  w 
Polsce, p ik .  dyr .  Zw iązku  Izby .Sikorski o  ro l i  
rzem ieśln iczego sa m o rząd u  gospodarczego  i p r e ­
zes Sobczak o z ad an iach  o rg a n iz a c y jn y c h  rze 
m iosta  ch rześc i jańsk iego  w Polsce. W  d ru g im  
dniu  o b r a d  zos tan ie  złożom' sp raw o z d an ie  z d o ­
tychczasow ej  -dziatafności Z w iązku  S tow arzyszeń  
I łzem ieś ln ic /ych  C hrześci jan ,  u s ta len ie  p ro g ra  
ni u n.-i przy szłość orciż w ybór  w ładz Zw iązku.

Wywór do Pol&ki 
ryb z Gdańska

W< ciągu ubiegiego tygodnia  z t e ry to r ju m  w 
In. G dańska  w yw ieziono  dis Po lsk i  15 lonn szpro  
tów kon se rw o w y ch ,  7 tonn  św ieżych  leszczy o raz  
5 to n n  św ieżych cert .  P o za tcm  wyw iez iono  jesz ­
cze p ew n e  ilości innych  ryb  św ieżych i p r z e r o ­
b ionych  orn-z k aw io ru  z jesiotra.

N ezoaczny wywóz trzody chlewnej 
w maren

W ed łu g  o p ra co w a n y c h  obecnie  d a n y c h  stafy  
stycznych, w m arc u  b. r. t -ksportow aliśm y b i ta  

• trzodę ch lew na  ty lko do Austrj i .  W y w ó z  fen wy- 
. n iósł  ogółem HifH szt. o w adze  110.2<>6 klg. w a r  
tości 81.192 złote. WywfiŚ t rzody  ch lew ne j  d o  
Austrji  d o k o n y w a n y  by ł  w m arcu ,  row-nież. j a k
1 w m iesiącach  poprzed n ich ,  w  ra m a ch  u s ta lo n e ­
go k o n ty n g en tu  tygodniowego.

Co^z słabfel
Sadząc z p o p ra w y  o b ro tó w  w ró żn y ch  sk le ­

pach  i h u r to w n ia c h  w ileńsk ich  w p ierw szym  
k w a r ta le  -roku Ideż. m o żn a  by łoby  się  spodz ie ­
wać że b ezp o ś red n i  ok re s  p rzedśw ią teczny  od 
b i je  sii wcale d o d a tn io  n a  h a n d lu  a r ty k u łam i ,  
rok  roczn ie  c ieszącymi się  p o p y tem  p rzed  W ie l ­
kanocą .

W  rzeczywis tości w ygjądało  je d n a k  inaczej.  
W’ p o ró w n a n iu  z. a n a log icznym  okresem  w 
ro k u  uh. tegoroczny handel przedśw iąteczny  
sk urczył s ię  o  jak ieś (KP/u. T ak i  s tan  no tow ały  
sklepy gas tronom iezntf  g a lan te ry jn e ,  na jczu t  
sze b a ro m e try  zdolność,  nabyw cze j  k o n s u m e n ­
ta w okres ie  ‘d o ro c zn y c h  świąt.

Największe .możliwości zbytu  m ia ły  towary  
tańsze .  B ra n o  więc tańsze wina tań szą  mąkę. 
b akal je ,  jeżeli  n ie  było tań szy ch  —  b r a n o  r  
m n ie jszych  i lościach. W n io s k u ją c  z popraw y  
sy tuac j i  na  'rynku, ku p cy  spodziew ali  s ię  n a  
św ięta  lepszego zby tu  i sp row adz il i  większe 
p a r t i e  tow aru .  W y p rzed an o  ty lko tańszy  —  
d roższy  " 'pozostał na  składzie.  Dotyczy to j a k  
tow arów  spożywczych, tak  i g a la n te r j ' .  W b ra u  
ży g a la n te ry jn e j  n a jw ięk szy  zbvt m ia ły  ko łn ie  
rźyki, k ra w a ty ,  b ielizna,  pończochy ,  sk a rp e tk .  
—k o sz to w n ie jsze  to w ary  k u p o w a n o  rzadko.

T o  sa m o  da się jio-wiedzieć o m a s a rn i  ich. 
chociaż  n aogó ł  sp rzedaż  szynek  w  roku  bieżą  
cym -(szła leoiej,  niż sp rzed aż  a r ty k u łó w  w in 
nych b ra n ża ch .  D l

Cenv nabiału i ja j w Wilnie
w edług notowuu Związku Spółdzieln i M łeczai 
,kieh i Jajez.arskieh, O ddział w W iln ie , ulica  

Z am kow a 18. D nia 23 kw ietn ia  193ó raku.
Masło za  1 kg. w zi. W y b o ro w i  2.ÓO (hurt),

2 80 (detal; .  S lo towe 2.30 (hurt),  2.60 (d e ta l ) . 
So lone  1.80 (hurt),  2.— (detal).

Sery za 1 kg. w  zł.: N ow ogródzki  2.30 (hurt) ,  
2.80 (detal) . L cch ick i  2 .— (detal),  2 10 (hurt) ,  
t . i tew ski  1.70 (murt) ,  2.—  (dc-taf).

J a ja :  Nr. 1 3.90 za CO szt., 0.08 za 1 sz l^  
Nr. 2 3.60 za 60 szt., 0.0/ za 1 szt.,' Nr. 3 3.— 
za 60 s/.l.. 0.06 za 1 szt '

Kurs o grzybach i ziołach leczniczych
l/.bit (PrztMiiysłowo-Handlowa w Wil­

nie: organizuje w -.swym lokalu (Alickiewi 
cza 32) przy udzial-e Izby Rolniczej i sck 
cji gospodarczej BBWt . w Wilnie jedno 
dniowy iloezpłatny kurs o igrzybacb i zio­
łach leczniczych. Kurs odbędzie się dnia

rolni, mstruktorki kół gospodyń wiej­
s k i c h  i t. p. Pozatem mogą wziąć udział 
w kursie wszyscy zainteresowani. Wy 
kłady wygłoszone będą przez delegowa­
nych z Warszawy (przedstawicieli naczel­
nej Dyrekcji Lasów Państwowych i poi

28 kwietnia o godz. 12.15. Uczestnikami skiego komitetu Zielarskiego, 
kunsu będą agronomowie, instruktorzy
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Wieści i ob ra zki z  kraju
Niemenczyn Mołodeczno

— KIEUENOZYN LEŹÓ pon W IL N E M .
K ilkanaście kni. podroży doskonałą szosą, m a­
lo w n iczo  się w ijącą w śród  bogato zalesionego, 
przeciętego w ijącą  się  W ilją terenu —  Niemen- 
czyn .

Mała, podm iejska m ieścina... Na w iosnę i 
latem  ludność Nm m enezyna bodaj żc się po 
dwa ja, dzięk i nap ływ ow i lefn il 6vl przew ażnie  
z W ilna. P iękno krajobrazu, suchy, piaszczysty  
teren, las sosnow y —  robią sw oje  —  nisk ie zaś 
kosz-ta utrzym ania, dogodna lokom ocja  z W il. 
nem. wielka ilo ść  odpow iednich  pom ieszczeń, 
-.ą bodaj że bezkonkurencyjnym  atutem  Nie- 
m enczyna. T ętno życia ożyw ia się, lokale roz- 
Tyw kow ei gastronom iczne nabierają rozpędu, 
Mteanenczyn nab iera zdrow ych rum ieńców. 
Lecz trwa to  tylko do września, śc iślej do po- 
i Kątku i-oku szkolnego, p ocztm  ożyw cze dzia­
ła n ie  W iln a  ustaje i N iem enczyn w raca do c o ­
dziennego, szarego ży c ia  (ledwo się pow strzy­
m uję, by n ic napisać wegetacji',.

Sam  N iem enczyn poza iKopem i szkołą w la  
ściw ie n ie  istn ieje  —  n ie  m a sw ego zapachu, 

•  an i wyrazu. To zaś, co  się  czuje i w idzi, to 
istn iejb  na terenie- ca łego  naszego pogranicza. 
Krzątają się  ży w o  i radośnie. D ają strawę ciału  
i um ysłow i. W  ciągu całego roku ra-z po raz 
przeryw ają „m artw y sez-on"1 i udzielają potężne  
daw ki kulturalnej rozryw ki. D ziałalność chary, 
taty wna iRodziny W ojsk ow ej nie ogranicza się  
ty lko  do m iejscow ego terenu 'opieka, nad n ie ­
zam ożna ludnością, dokarm ianie i urządzanie  
im prez), lecz rozciąga się  na (eren całej Polski 
(P anie  z R odziny W ojskow ej zebrały na po- 
V odz«an 100 zł. ćo  przy <unlte 8 tysięcy zł. ze- 
oranej przez powyższą, organizację jest pozycją  
■to. w ym ow ną). W szystko s ię  robi cicho bez 
rdkJtnnfyt i, przcdew szystkiem l serdecznie'. — 
„L udzie z sercem " oto m iano, jak ie otrzym ały  
członk in ie  Rodziny W ojskow ej.

Sprawy aktualne — bolączka ogółu —  nad­
m ierne cen y  pobierane przez w łaśc ic ie la  e lek ­
trow ni. M iejscowi ku pcy , kontynuują „strajk  
włoski*1, lecz, jak  d otychczas bez skutku.

Istn ieje, niestety, kino... N iestety, bo pożal 
s ię  Boże! Programy : gangsterzy, bandyci i t. p.

td  boh aterow ie film ów I to m a być „M uza11? 
1 ty lko  dz iw ić  s ię  na leży , że ludziska n ie  za ­
czy n a ją  w  pełnym  stopniu realizow ać tego en 
widzą n a  ekranie...

Uderza też pew na ocięża łość  sam orządu, 
"który jak dotychczas n ie  za in teresow ał się , aby 
m ieszkańcom  dostarczyć sta łej pożyw ki ducha. 
vr postaci czyteln i czasopism  i publicznej biljo- 
tek i. Nie ch ce  s ię  w ierzyć, aby stan finansow y  
nie pozw alał na to, ol poprosiu  nie pom yślano  
nad tem. A czas pom yśleć o  chodnikach, p rzy­
najm niej na .pryneypalnej11 ulicy L egjonow  
ułatw i to zw ykłym  płatnikom  podatkow ym  lo ­
kom ocję  na terenie N iem enczyna, a w  przyjezd  
nym  wzbudzi choć c ień  szacunku i respektu dla 
m ieściny, która w  każdym  bądź razie* jest p o ­
łożon a  pod W ilnem  i „nad Wfilją*1.

M l. Zintiioch

—  O PLAŻĘ NA USZY. M ołodeczno jest w 
tem szczęśliw em  położen iu , że i>osiada rzekę, 
Niestety rzeki tej w ca łej pchli n ie  w yk orzy­
stuje się. M ianow icie uikt a le  za ją ł s ię  dotąd  
zbudow aniem  kąp ieliska p laży ktorc ze w zg lę ­
du na bagniste brzegi m usi być sp ecja ln ie  urzą 
dzone.

Znana tu jest pow szechn ie  o fia rn o ść-w  pra­
cy. o  ile  chodzi o  dobre ogólne, w ojsk a  z p 
płk. W iatrem  n a  czele . Odw ołujemy’ się w ięc  
cło tej o fiarn ośc i: czyby n ie  zechcia ło  w o jsk o  
urządzić d la m ieszk ańców  m iasla  plaży na 
U szy. M iejseon y

—  POLSKI B U Ł Y  KRZYŻ. W znow ione po 
kukuletniem  n ie istn ien iu  iKoło iPBK w Moło- 
deczn ie rozw inęło intensyw ną działa lność na  
tutejszym  teren ie  dzięki in icjatyw ie prezesa p. 
Intoniego A nccw icza, profesora gim nazjum  

oraz sekretarza J.s. prof. Józefa K rukowskiego  
O becnie K oło pozyskało  już ok o ło  100 człon ­
ków, rekrutujących się iz tn iejszej „Rodzimy 
W ojskow ej11 oraz m iejscow ego  społeczeństw a  
U ruchom iono -w ostatnim  tygodn iu  kursy dla 
żołnierzy analfabetów  przy stacjonującym  tu 
pułku piechoty . 'Program pracy przew iduje o t­
w orzenie takich kursów  przy pułku artylerji, 
jak rów nież w yszk olen ie  świetliczam ki dla ot 
warcia św ietlicy kulturalno-ośw iatow ej przy  
o b y d -ó c h  pułkach tutejszego garnizonu. W  cc 
lu zasilen ia  inn duszów  -Kora p o sta n o w ił Zarząd 
pa ostatnm iu posiedzeniu , na w n iosek  p. pu ł­
kow nikow ej utw orzyć w  najbliższymi czasie  sek  
cję propa^andow o-finansow ą z p. m ajorow ą  
Pirow ą na czele, której zadaniem  będzie urzą­
dzanie im prez na ten cel. Zarząd Koła sp od zie­
wa się, że  uda m u się rozw in ąć sw ą ow ocną  
działalność na teren całego tu tejszego pow iatu  
i pozyskać dla w spółpracy szerok ie  m asy społe  
czeństwa

—  ODDZIAŁ LIGI -MORSKIEJ I KOLON - 
JALNEJ w  M ołodcc/iiie  -powstał w  r. 1933 i

dzięki w ydatnem u poparciu w ładz w ojskow ych  
i cyw iln ych  rozwija się  pom yśln ie. O becnie Od­
dział -licz" 600 członków  i w y łan ia  z sieb ie 3 
koła szkolne: przy Gimn. Państw , i przy obu 
Szkołach -Powszechnych. Obok akcji propagan­
dow ej O ddział prow adzi zbiórkę na „Fundusz  
O brony M orsk iej11, która dała już o k o ło  400 zł. 
Na terenie po-wialu m ołodeczańskiego istn ieją  
jeszcze dw a O ddziały L M lt a  to w  K raśnem  
u/Uszą i R ak ow ie  R ozw ażany jest projekt za­
łożenia w  M ołodecznie- O bwodu LMK. Na czele  
O ddziału tut. stoją: pp. prof V. A ncew icz— pre­
zes, Jadwiga k o lasiew iczów n a  —  sekretarz i 
prof. A leksander M atyaszko —  skarbnik. M'u

Postawy

Projekt obozów kobiecych
T o w arzy stw o  Krzew i-enia K u ltu ry  F izycznej 

K obiet, k tó re  energ iczn ie  p ro w ad z i sw o ją  pracę 
w śró d  n ies to w arzy szo n y ch  i szczególniej z az n a ­
czyło sw ą d z ia ła ln o ść  w zak resie  obozów  letn ich , 
o p ra co w a ło  ju ż  sw ój p ro g ra m  -obozowy na se 
zon 1935 r

Program  ten przedstaw ia się  następująco- 
Ił w  Ciechocinku od 15 czerw ca do 15 

sierpnia, obóz o charakterze k o lo n j i zdrowo-tno- 
w ypoczynkow ej dla kobiet z  inteligencji pra­
cującej. Program  —  w ych ow an ia  fizycznego. 
Obóz odbędzie się  w dw óch turach 4-tygndnio . 
wych. Ofiłata za obóz —  110 z l ,  za dwa tygod­

nie —  65 zł.
2) w  T ruskaw cu —  -od 1 n p c i  do 30 s ierp ­

nia, dw ie tury po 1 tygodnie Program  —  w y ­
chow an ia  fizycznego. Charakter —  kolcmji zdro 
w otn o-w ypoczynkow ej. O płata za obóz  —  60 
zł. za dw a tygodn ie —  35 złotych

2) obóz nadm orski w  O strow iu (n iedaleko  
Jastrzębiej Góry) od 15 czerw ca do 30 sierpnia  
Program  —  w ychow ania  fizyczn ego  i sporty.

Zapisy na w ym ien ione  obozy oraz  w sze l­
kich i-nfonnacyj udziela kanceilarja T ow arzyst 
w a W arszaw a, M yśliw iecka 3-5, cod zienn ie  w  
godzinach biurow ych.

W eztanie duchowieństwa prawo­
sławnego do subskrypcji pożyczki 

inwestycyjnej
usiądź Metropolita Djonizy polecił 

wszystkim władzom djerezjafnvm koś- 
ciołu prawosławnego w Polsce zaleck du 
c irw iens tw u prawosławnemu wzięcia 
powszechnego i czynnego udziału w śub 
* erypcji 3 /« Premjowej Potyczki Inwe- 
^ycy.nej, dając przykład wiernym w 
spełnieniu obowiązków względem Pań- 
stwa.

CZYŚ s u b s k r y b o w a ł  j u ż

POZ FCZKE INW ESTI CYJNB.
—  Z ŻYCIA ORGANIZACYJNEGO T.BWTR 

NA TEKENIE POSTAW.. W  lokalu  D on ,u  L u­
dow ego w  P ostaw ach, odbyło  się  zebranie orga­
nizacyjne K om itetu M iejskiego 3RWR, z licz ­
nym  udziałem  członk ów  i zaproszonych gości. 
Na zebraniu b y ł obecny zastępca starosty p. 
K azim ierz P rotasscw icz

Po zagajeniu -prez. Kom. M iejsk. IJBWtR p  
Pokrzow ińskiego, zostały w ygłoszone następ u­
jące referaty:

Ideologja iBBWR -przez p. Balcerajca. 
Z agadnien ie Kult. Ustrój. N. Polski przez p  

Pokrzew ińskiego.
Praca Kom. Gmin. i Kół grom adzkich przez 

J. Ś liw ińskiego.
Komitet pow ołał do życia  trzy następujące  

Koła-
Koło Urzędnicze,
K oło W olnych  Z aw odów ,
Koło (Kolcjo-we.
Na zakończen ie  zebran ia  prezes Rady Po  

w iato we j B-liW-R J. iK -stowicz m ów ił o  now ej 
K onstytucji.

*

.Staraniem  -kierownika Sekcji ,po łeczn ej B 
B. W . R. p. W ł. R adyskiego zosta ło  zw ołane  
w lokalu  Sekretarjalu pow. w  °o sta w a ch  zebra 
nie Inform acyjne przed staw icie li organizacyj 
m łodzieżow ych  iz terenu pow iatu .

Kto ebee mieszkanie
< 2 - 3 ^ 4  p o k o je  z k u c h n i,)  w n o w o c ie .n ™ , 
now ym  dom u w  cen tru m  m ia .ta  u  » . ,« ! -  

j  1 w ’'* o d ,m i  (c en t., Ine ,r* zew an ie  . . .  
w o d a . te le f  łw ia tło . w in la). W olm  „d  ,£ 
k ich  p o d a tk ó w  w  c, K o f t |  j, uj
m ieszk an ia  m oże  h , i  m , ,u lo w , » Bie ty lk o  

« o tó w k , le c z  i m a te r ia ł—i bi idow l.nym . 
O f e r t ,  p ro szę  n a d sy ła ć  do  A d m -str. _K » ,e rn  
W ileck ieg o * *  ul. B iskupin  4, ->d .In ży n ie r*

Z f l f l K O m i T A  O D Z Y W K O  D L O  C € R Y  P U D £ R  A f i A R I D

Sygnatura: Km. loó,263/3ó r.

Obwieszczenie
o licytacji ruchomości

K om ornik Sądu G rodzkiego w Słom m io- 
»jVrtM/k,ru -*an D yszkow ski, m ający kaneelarję  

w Słonwme, ul. K ościuszki 8 na podstaw ie art 
602 k. p. c. podaje do publiczne- w iadom ość, 
ze dn ia  10 m a ja  1935 r o  goch. 10 w  m aj 
P rusow sztzyaiia , gin. Żyrowicze, pow. Słoniu- 
skiegu, odbędzie się  l .s z a  Jicytacia ruchom ości, 
należących do Augusta i W ai.dy L ętoy skic,, 
sk ładających się  -z 52.800 klg. kartofli i „ ci u 
krów, oszacow anych  na łączna sum ę zł 2.041 

Ruchom ości m ożna oglądać w  dniu licytacji 
w m iejscu  i czasie w yżej oznaczonym ,

D lia 23 kwietniia 1935 r,
365— V i __________Kom ornik Jan Py»zkowHki

Sygnatura: Km. 265/35.

Obwieszczenie
o licytacji ruchomości

Kom ornik Sądu G rodzkiego w  S łon iin ie  
ł-gj-r rew iru  Jan P yszkow ski, m ający  kancelarję  
w Słonim ie, nl. K ościuszki 8, n a  podstaw ie art 
602 k p. c. podaje do jiublicznej w iadom ości, 
że dnia 30 kw ietnia 1935 r. o godz 11 w maj. 
Berdowicze, gm. K ostrow icze, pow. S łon im skie­
go odbędzie się  1-sza licytacja  ruchom ości, na­
leżących do W ładysław a Jesm ana, sk ładają­
cych się  z 2-ch krów, fortepianu f. „Sokołow - 
sk i11 wr W iln ie, lustra i stadnika, oszacow a  
nych na łączna  sumę, zł. 1100.

Ruchom ości m ożna oglądać w dniu licy tacji 
w m iejscu i czasie  w yżej oznaczonym .

D niu 13 k w ietn ia  1935 r.
364— VI Komorniik Jan D yszkow ski.

24Jan Kusze! I Eugeniusz Bałuckj

PRZEGRANA
Pnwieśi współczesna

Niespodziewana wiadomość podziałała mocno na 
obie przyjaciółki. Pani Ala uradowana, snuła już cud 
ne widoki na przyszłość dla dopiero co rozpoczętego 
flirtu, panna- Lola natomiast poczęła głębiej analizo­
wać tę wczorajszą znajomość

Książki -Gordona znała dobrze. Podobał się jej 
niesłychanie ten typ dżentelmana - awanturnika, a ró 
wnocześnie filozofa i pisarza. Barczyński podobał .jej 
się. W  tej chwili dopiero uświadomiła to sobie. I tak 
dziwnie na n ią  wczoraj kilkakrotnie spoglądał. Miała 
wielką ochotę zobaczyć go jak na jprędze j. Czuła 
wzrastającą ciekawość

Wróciwszy do  hotelu. Barczyński nie wiedział, co 
ze sobą zromć. Pogodny dzień i-niedzielny nastrój nic 
nspacsabiał do zajęcia się czemkolwiek. Pokręcił się po 
pokoju i zeszedł do hallu. Było tam prawie pusto, 
tylko zboku siedzieli w milczeniu jacyś dwaj cudzo 
ziemcy.

Stefan poszedł do port jera, oddając klucz. Pan 
vSkaikov’ski skwapliwie skorzystał z okazji, by zacząć 
rozmowę. Wiedział juz. teraz wszystko o Gordonie 
i niezwykły gość interesował go niezmiernie.

—  Jak  szanownemu panu sie powodzi?
Barczyński chętnie z nim rozmawiał Dowie­

dział się zresztą od liego o jego przeszłości i bawił go 
ten  jowialny szlachcic doskonale. Inforinow ał go o 
s tosunkach w Polsce, o zwyczajach i obyczajach, o try­
bie życia i o wszystkich tych drobiazgach, których nic 
zna joaność na pferwszy rzut oka odsłania obcego. Pan

Skałkowski znał dobrze zagranicę i wiedział, co każ­
demu, przybyłemu do Polski, wydaje się dziwne.

— Co się tutaj robi w niedzielę po południu?
— Prawdę mówiąc, to  się tak samo narzeka na 

ciężkie czasy, jak i w dnie powszednie. To jest, że tak 
powiem, właśnie nasza rozrywka narodowa.

Barczyński roześmiał się.
—  Niech pan nie zrzędzi. Lepiejby pan zrobił, 

gdyby mi p a n  poradził, czem się m am  zająć. Nie lubię 
siedzieć bezczynnie, a  teraz niestety muszę.

Portjer uśmiechnął się porozumiewawczo.
— Można zwiedzić okolice Warszawy bliskie 

i dalsze. Niech szanowny pan kupi auto Można tanio 
kupić okazyjnie piękny wńz.

Pomysł spodobał się Barczynskiemu. Marzył od 
dawna o dobrym sportowym wozie i zaraz w ponie 
działek wyruszył za poradą Skałkowskiego na ulicę 
Mazowiecką. Mial szczęście. Prawie nowy, luksusowy 
Bugatti stal się w przeciągu nięciit minut jego wda 
snością.

Przygodni goście w magazynie z< zdumieniem 
patrzyli na człowieka, który tylko spojrzał na  wóz 
i na k upno .jego stracił tylko tyle czasu, *le trzeba na 
podpisanie czeku. Ze szczególną uwagą obserwował 
go jakiś cudzoziemiec, mów iący bardzo źle po polsku. 
Udawml, że kupuje jakieś części zamienne, lecz nie 
spuszczał oka i  Barczyńskiego. (idy ten wyszedł z m a­
gazynu. cudzoziemiec przystąpił do tćlefonu i nakrę­
cił tarczę:

— Jolm 9

— He has hought a  c a r  *).
Położył słuchawkę i, stwierdziwszy, że nikt na 

niego nie zwraca uwagi, wyszedł ze sklepu.
Posiadanie automobilu dało Barczyńskiemu no­

wą pozycję w' Warszawie. Miał julż czem wypełnić 
czas. Oczywiście pojechał zaraz do (Dani Ali. propo­
nując przejażdlŻKę. Zgodziła się chętnie. Flirt sam o­
chodowy ma swój specjalny urok. Je-.dzili trochę pc 
mieście, do Wilanowa, Sękocina, obiecując sobie W 

najbliższym czasie zrobić większą wycieczkę
Pani Ala była zachwycona, łuformowała szcze­

gółowo swroje przyjaciółki o przebiegu „flirtn“, lecz 
nic robiła żadnych krokow, by  zblhyć Barczyńskie 
go do nich. Była zazdrosna i bała się Konkurencji

Pewnego dnia zatelefonowała do Naoilow’ej.
— Janeczko kochana, niestety nie mogę przyjść 

do ciebie dzisia j, gdyż jadę — wiesz z kim — do Sko­
limowa na kolację. Ale może i wybyście tam p rzy je ­
chali?

Propozycję tę wypowiedziała zdawkowo, będąc 
pewna, że nie zostanie przyjęta. Ale nan. Janka u dała 
w tej chwili u siebie gości: Lolę i Dromera. Gdy po­
wiedziała im o telefonie i o propozycji Ali, Lola klas­
nęła w dłonie i wykrzyknęła:

— jedziem y!
Był to dość niezwykły wyskok .nicjatywp ze 

strony Loli. Dromer jednak zaofiarował swoje auto 
i postanowiono ruszyć. Niestety pani Nabilowa nie mo­
gła porozumieć się z mężem.

— Jedźcie sami — rzekła —  muszę jednak pocze 
kać n a  Genka: niewiadoma, o której wróci.

(D e. n.)

— Yes.
Kupił sam ochód
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B.p. Bsr Jabłonowski
Wczoraj rozstał sic z tym kwiatem 

b. p. J->cr Jabłonowski, malarz, dckora 
lor, klóry się dobrze sztuce polskiej za 
słu/.yl.

Kiedv po roku 1905 została wznowio­
na \% Wilnie scena polska Ker Jabłonow­
ski był pierwszym malarzem Teatru Pol 
skiego.

Później pod kierownictwem prof. 
Kuszczyca jako inscenizatora wykonał 
dekoracje m. innemi do „Lilii Wenedy 
Również za dyrekcji Nuny Mlodziejow 
skiej wykonał dekoracje do takich szmk 
jak: ..Faust" ..Otello". „łlamlei" i wiele 
innvch.

W  lalach późniejszych pracował w 
„Lutni" za dyrekcji Fr. Rychło w-s kiego, 
gdzie wykonał deikoracje do „Judasza z 
K ano tu 1 i wielu innych sztuk.

Odznaczał się prawością charakteru 
i umiłowaniem swego zawodu Żył lat 82

Cześć Jego pamięci.

ZapEsy «o szkół 
powszechnych

In sp e k to r  Szkolny  na in W iln o  w y d a '  n a ­
s tę p u ją co  zarządzen ie :

Na mocy ar!. 18 dekretu o  nliow i.rzku 
szkolnym  z  dn ia 7 lu tego 1819 r.. oraz zarzą­
dzenia K uralorjum  Okręgu Szkolnego W ileń ­
sk iego  z dnia. 13 kw ietn ia  1935 r, Nr. f -14745/3l» 
zarządzam  zapisy dz iec i d o  publicznych szkól 
pow szechn ych  m. W ilna. Zapisy milty war się  
będą w  czasie  od 25.1V d o  5.V b. r. w kancela- 
rjach publieznyeh szk ó l pow szechnych ni. EW il- 
ua  od to d z in y  13 do 15 ej. Stosow nie d o  art. 10 
•zacytowanego dekretu u stęp u ją  w  okres o b o ­
w iązku sz.kolnegn od dn ia  21 sierpnia  r. b. 
w szystk ie  dzieci, urodzone w roku 1928 i JSd 
lego  czasu będą one podlegały przym usow i 
szkolnem u w przeciągu la ł 7 P rzy zap isy  w unio 
•dziecka do szkoły przynieść należy ze  sobą m et 
rykę dziecka lub inny dow ód, dający m ożność  
stw ierd zen ia  praw nie d a ły  urodzenia, dziecka. 
R odzice (op iekunow ie), którzy zam ierzają n . 
ezyć dzieci sw e  w  dom u. w szkołach  średnich  
tub szkołach  pryw atnych, w m yśl art. 31 dek  
re/u o  obow iązku  szkolnym  w inni, w /erm intf 
d o  dnia 20 sierpnia  1935 r. z łożyć k ierow nic­
twom  publicznych szkól pow szechnych in. W il­
na —  odn ośn ych  obw odów , p isem ne zaśw iad ­
czen ia  z w ym ienien iem  im ion 1 nazw isk dziec  
ka i ojca lub  opiekuna, dały urodzenia dziecka  
adresu jego  zam iesz.kania i .poM ibu zam ierza  
nego nauczania w ciągu roku szk o ln ego  1935 G. 
O riecl now ow s/ępn jąee za.pisują s ię  d o  szkół, 
•znajdujących s ię  w tych obw ouacb , w  k/óryeb  
o n e  ob -cn ić  zam ieszkują, dziee- roczników  star  
szych  zapisują się  d o  tych szkól, d o  których  
uczęszcza ły  w latach poprzednich, D zieci, k tó­
rych rodzice (opiekunow ie) nie zapiszą sam i 
d o  szkoły  będą zapisane zgodnie z ar ł  20 dek ­
retu do publicznych szk ó ł pow szechnych  z  u 
rzędu Inspektor Szkolny

ST STAROŚCI AK 
w -ą tM A

Teatr muzyczny .IUTNH*1
DZ1£ d o  c e n a c h  z n iż o n y c h

W e s o ł e  p a r a
JU T R O  — w ieczót

Hanki Ordonówny i  Igo 'Syma !

Giełda zbożowo -towarowa 
i ioiarska w Wilnie

z dnia 24 kwietnia 1SS5 r.
"Ceny za  to w a r  śred n ie j h an d lo w ej jak o śc i, p a ­
ry te t  W iln o , z iem io p ło d y  —  w  ła d u n k a c h  w a- 
—m o w ach , d i  u  i o tręb y  —  w  m n ie jiz . i ło łe .

w  z ło ty c h  za  I *( (100 cg ) 
i-  y  t  o  I a ta n d a r t  700 g/l 13.50 14 —

II „ 670 .  r . i  5 13 —
P a z e n ie a  I .  745 .  < 8 —  18.50

II .  720 .  17 50 18 —
jęczm ień  I .  655 .  (kaaz.) 15.—  16 —

1* 625 .  .  1 4 . -  14 50
O w . e .  I .  „ '3 .7 5  14.2 '

II .  470 .  1 3 . -  13.50
G ry k a  I •• 630 „  —  —  0

„  II -  600 —  —
M ąk a  p tz e n n a  g a tu n e k  I— C 30 25 30.70

U— E 26 23 26 50
—G  22 00 22.50

U - A  1 8 —  18 50
III— B 13.— 13 55

.  ż y tn ia  do  55%  — —
.  do 65%  —  — 1
.  s itk o w ą  15.00 15.50

> a razo w a  15.00 15 50
.  a do  82%  (ty p  w o jak .) 17.—  17,50

O trę b y  ż y tn ie  p rz en , a ta n d a rt. —  —
„ p sz e n n e  m ia łk ie  p rzem . at. —  —

W yka 25.—  26.—
8  i a  n  o —  —
S ł o m a  — —
Z ie m n ia k i ja d a ln e  2.50 3.—
S iem ię  ln ian e  b. 90%  ł-co  at. za*ad. — —
L e n  czeaan y  H o ro d z ie j baaia  I

■a 303.10 —  —
K ąd z ie l H oro d z . b . i ak. 216.50 — —
T a ig a n ie c  g a t. I/Il —80/20 — —

L en  a tan d ary zo w an y : 
ttz e p a n y  W ołożyn  baaia I — —

. -  M iory  ak 216.50 — —
.  ''raby —  —
„  H o ro d z ie j — —

D iii:  Marka Ewangeliaty  

Jatrw. Kleta i M arcelina

W aelaod ała& ea —  godz- 3 m . 57 

Z a c h ó d  a ła ń c a  —  g ad z , 6 m. 37

Spaitrzażanli Zakładu Mataorologjl U, S. B 
a Mtllnla z unia 2 4 /lv  —  1935 raku

Ciśnienie
T e m p e r a tu r a  ś redn ia  -f  16 
T e m p e r a tu r a  n a jw y ż s z a  +  20 
T e m p e r a tu r a  na jn iż sza  -f- 5 
O p a d  - ■
Cisza
Tend.:  wzrost c iśnienia  
Uwagi:  pogodnie.

—  P rzepow iednia  pogody w edług P. I. M.:
Naogół dość s łoneczn ie  o z a c h m u rz e n iu  um iuę  
k o w a n e m  ze sk łonnośc ią  d o  b u rz  i p rze lo tnych  
deszczów, zwłaszcza  m zach o d n ich  i pohulu io  
wych dzie ln icach.

Ciepło. U m ia rk o w an e  w ia try  z k ie ru n k ó w  
w schodu ich.

MIEJSKA
— Lo będzie z teatrami mtejskteint?

Jak jiiź doiiosilimy, magistral wypowie 
dział umowę dyrektorowi Szpakiewiczo 
wi, dzierżawcy leatrów miejskich. \Y\ 
po w jedzenie umowy związane jest ze 
zmianą warunków . miasto bowiem za 
mierzą obniżyć wysokość dotychczaso­
wych suhwencyj. Dyrektor Szpaki ewic z 
ma do 1 mają termin nut udzielenie odpo 
Vv iedzi, czy gotów jest podpisać umowę 
na zmienionych warunkach.

W^wypadku udzielenia odpowiedzi 
negatywnej magistrat powierzyłby pro 
wadzenie teatrów w drodze przetargu

Przy sposobności należy sprostować 
krążące pogłoski o rzekomem wpłynie 
ciu do magistratu kilku oferi na jirowa 
dzenie leatrów Dotychczas nikt oficjał 
nie ofer{ nie składał, ho, jak już zazna 
czyliśmy, sprawa ta może się tslać aktu 
alną dopiero po 1 -ym ma ja.

—- K onferencja w  sp raw ie robot m iejskicn  
•Wczoraj w M agistracie  pod p rz ew o d n ic tw em  
p rezy d e n ta  m ias ta  odbyią  się k o n fe re n c ja  inży 
n ie ró w  i naczeln ików wydziałów  technicznych,  
pośw ięcona  sp raw ie  ro z p o cz y n a ją cy c h  się ro  
ho t  sezonowych ,  'fśa. -konferencji  omawian-o
kwest.|£ z a t rn d  l ian ia  l ic / ro l io tnych  o raz  p lan 
najl i liższycli  robó t  m ie jsk ich .

—  1‘o p i a u u  s t a n u  z d ro w o  nego. Ul>. tydzień 
p rzyn iós ł  w yda tne  zm nie jszen ie  się  zas łabnięć  
ha  c h o ro b y  izakaźne, W  czasie, tym  n a  terenie  
W i,Ina z an o to w a n o  ogółem 18 w y p a d k ó w  z a ­
słabnięć  W  tam  ch o ro w a ło  na  ospę  w ie tr z n ą —
<1 osoby;  m a jdoaiicę 4; n a  b łon icę  3: na  róż,ę 
4 (w tej  l iczbie 1 zg o n ,;  na św inkę  1 i n a  g ru ź ­
licę f> osób (1 zgon).

U d e rza jące  jc - i  ca łk o w ite  zlikas idow an io  
tui te re n ie  W iln a  ty fu su  zaró w n o  p lam isteg o  
ja k  i b rzu szn eg o .

—  Co lięozie  z porankam i m uzyezneini w 
ogrodzie B ernardyusk im ? IV z w iąz k u  z wysta­
n iem  ciepłych dni a k tu a ln ą  s ta je  s ię  sł i raw a 
u rz ą d z a n ia  w  niedziele  i św ię ta  w ogrodzie  po. 
B e rn a rd y ń sk im  p o ra n k o w  m uzy czn y ch .  Magi­
s t ra t  s t a n ą ł  na  s łusznem  s tan o w isk u ,  że d o s tęp  
d o  o g ro d u  m us i  b y ć  u m o ż l iw io n y  sze rok im  w ar  
s tw om  ludnośc i,  ło  iciż u r z ą d z a n ie  p ła tn y rh  p o  
r a n k ó w  uzna)  za  n iewłaściwe.

N a leżałoby  jed n a k  znaleźć  m ożliw ośc i  u rzą  
d zan ia  b e z p ła tn y c h  p o ra n k ó w  m uzycznych .

W O JSK O W A

— Tegoroczne ćwiczenia szeregowych 
rezerwy. Niedawno zostały rozpłakało 
wane w mieście obwieszczenia DOK. III
0 powołaniu na ćwiczenia wojskowe sze­
regowych rezerwy

W  roku bieżącym powoływani są na 
4-tygodniowe ćwiczenia szeregowi rezer 
wy z roczników 1911. 1909. 1907 oraz z 
rocznika 1904

G O SPO DARCZA
—  BEZROBOCIE ZMNIEJSZA SIĘ. B ezro­

bocie w ciągu u d . tygodnia u legło  dalszej zniż  
cc. W  porów naniu  z tygodniem  puprzedirm  
zm niejszyło  Si# o  27 osób Obecnie W ilno liczy  
6997 bezrobotnych N ajw ięcej bezrobotnych Ii 
czą pracow nicy um ysłow i oraz n iew ykw ałifiko  
wnni robotnicy fizyczni.

—  CZY GRA W ARTA ŚW IECZKI? Zc sfer 
kupieck ich  d o w iad u jem y  się, że p. A bra in  Ka- 
w«noki,  p rzew odn iczący  K om ite tu  T a rg ó w  F u  
t rza rsk ich ,  w y jeżd ża  dziś  z ra m ie n ia  T arg ó w  do 
L ondynu .

Ciekaw jes teśm y, czy  d u ż o  Anglików, wzglę­
dnie  angielskich  fu te r  przy wiezie p. Kawenoki na 
wileńskie T arg i?

—  Ulgi p oda tkow e.  O rg a n iza c je  goSpwTar- 
cze o trzym ały  in fo rm ac je ,  że 'M inisters two Skar  
b u  w y d a ło  szoreg p rzep isów  w y k o n a w c zy c h  do 
ustawy o u lgach w spłacie  zaległych (Kidntków
1 u m a rz a n iu  -niektórych zaległości. Z arz ąd z e ­
niom m in is t ra  sk a rb u  w ycofane  m a j ą  być od 
egzek u to ró w  po d a tk o w y ch  n ak azy  eg zek u ry jn e  
o b e jm u ją c e  zaległości, w obec  k tó ry c h  s to so w a ­
ne będą  ulgi. Min. S ka rbu  wyjaśn.i to, że u rna .

Hiszpańskie przedstawienia 
pasyjne

rzan ie  g rzyw ien  po d a tk o w y ch  do tyczy  również  
grzywien  w y m ie rz o n y c h  z ty tu łu  p ro w a d ze n ia  
przcdsie lbiorslwa _ bez 'św iadectw p rz em y s ło ­
wych, b ądź  leż za  św iad ec tw am i n iew łaśc iw ej  
ka-lcgorji. U,Igi dotyczą  rów nież  u p o m n ień  e g ­
zekucy jnych ,  d o ręczo n y ch  p ła tn ik o m  przed  1 

-k w ie tn ia  1933 r.
U rzędy  sk a rb o w e  imają d o k ład n ie  i n f o r m o ­

w a ć  p ła tn ik ó w  o  n o w y ch  za rząd z en ia ch  lak  by 
um ożliw ić  im k o rz y s tan ie  w  całej  pe łn i  z p r z y ­
w ile jów  o s ta tn ie j  us taw y .

ZE ZWIĄZKÓW I STOWARZYSZEŃ
—  .N O W E  W ŁA DZE Z W .  INW ALIDÓW  Na 

W aln em  D o ro czu rm  Zebran iu  W ileńskiego K o ­
la Związku Inwalidów W o je n n y ch  R.P. w y b ra n o  
nowy Zarząd ,  k tó ry  u k o n s ty tu o w a ł  się  nas tępu  
jąco: T adeusz  Szu lakow ski  —- przewodniczący,  
Kazimierz  Ziombicki —  sekreta rz ,  inż. Ostrów 
ski P io t r  -— iskarbnik, oraz  pp. Lipińska Stefan, 
Słomski Józef  i Moiodcow K ons tan ty  —  cz łon­
kowie Komisji  Rewizyjnej p rzewodnicząc) p. 
S ie lanko Mieczysław —  cz łonkam i są pp. Pilecki 
Michał i Grewcew W łodzimierz .  Zebran iu  przi 
wodniczy) (wiceprezes Z arząd u  Głównego Zwiąż 
ku In w a l id ó w  W o je n n y ch  R. P  w  War.szawic p. 
S tan is ław  Sznlczyński.

ZERKANIA i ODCZYT^
—  Klub W łóczęgów . W  pią tek  d n ia  26 bm. 

w lokalu  przy  ul.  W ilkom ie i  skiej  3 In. 21 (w 
dz iedzińcu  yis u  vis kośc io ła  św. R afała)  odbę 
(ferie się 18.3 zeb ran ie  K lubu  W łóczęgów. Począ  
tek o godz. 19 m in. 45. Na p o rz ą d k u  d z iennym  
ref. ks. W ładys ław a  b u k o w iń sk ie g o  (w k r a ­
kowskie)  p. ,1. ..Idea Jag ie l lońska ,  a idea Przed  
tn nr za C hrześc i jań s tw a" .

In fo rm iicy j  w sp raw ie  zap roszeń  udzie la  p. 
H erm an o w icz ,  codzienn ie  w godz. 18-20, lei. 09.

KOZNE.
—  K oniiuiaiiia Kasa O szczędności n». W ilna

p o d a je  do  w iadom ośc i  p o s iadaczy  w kładów  osz 
ezędnośc iow yeh  w Kasie, że d n ia  30 k w ie tn ia  
1935 r. w loka lu  Kasy p rzy  ul. A. Mickiewicza 
Nr. 11 o godz. 11 odłiędzic się VTU k o le jn e  pub  
liczne lo so w an ie ,  k s iążeczek  oszczędnośc iow ych,  
przyczem  10 w y lo so w an y c h  ks iążeczek  będzie 
w y n ag ro d zo n y ch  p re m ją  po  zł. 500 —  każda.

N u m e ry  książeczek u p ra w n io n y ch  do urlzia 
I ii w losow an iu  będą  w yw ieszone  w lo k a lu  Ka 
•;y celem sp ra w d z en ia  przez  osoby  z a in te re so ­
w a n e  od p ią tk u  26 k wi-e-tnhi r. b.

SPRAWY ŻYDOWSKIE
U roczystości inajiiionidesow e w W ilnie

rozpoczęły  się w ub. tygodniu  akadem ją ,  u r z ą ­
dzoną  przez  Żyd. Gm inę W yzaaniowifT

Pos iedzen ie  nauko-we ku  czci .Majmonidesa 
u rz ą d z a  rów nież  w c z w a r tek  25 b.  sil, Żydow ski 
In s ty iu l  Naukowy.

—  O twarcie apteki „M iszm ejres C liojlim ”. 
Z am k n ię ta  przez  w ładze  n ad zo rc ze  ap teka  tow. 
„iMis/.mcTcs Cliojiwn" o trzy m a ła  od  p. w ojew ody 
w ileńsk iego  po in te rw encj i  d r .  W ygodzk iego  i 
rab .  Riibinszieji ia  zezw o len ie  :na d a lsze  fu n k c jo  
now an ie .  (Należy zaznaczyć ,  że z ap tek i  te j  k o ­
rz y s ta ła  n a jb ie d n ie js z a  ludność ,  o t r z y m u ją c  le ­
ki b e zp ła tn ie  wzgl.  po  b a rd z o  n isk ich  cenach.

TEATR NA POHULANCE
D Z IŚ  o  godz . 6 -ej w lecz .

P re ra je ra

{ 0 Zmartwychwstanie

R A D  JO
W I L N O

UŻW/ARTEK d n ia  2,j kw ie tn ia  1935 r.
6.30: P ieśń .  6.38: G im nas tyka .  6.50: Mu­

zyka. 8.00: Audycja  d la  szkół. 11.57: Czas i 
he jn a ł .  12.05. P r o g r a m  d la  dzieci.  12.30: U łwo 
ry c h ó ra ln e .  13.00: C h w i lk a  d la  kobiet .  13.10: 
K oncer t  ork .  13.50: Z ry n k u  p racy .  15.35: Co­
dz ien n y  o d c in ek  powieśc iow y.  15.45: Muzyka 
o p e re tk o w a .  IG 10: RecilnJ p ieśn i  synagoga ł-  
nycli . 16.30: 'P o g ad an k a  w języ k u  f ranc .  16.45: 
Redl ta! sk rzy j icow y J a n a  S trau ssa .  17.00. Z 
lam p ą  górniczą .  17.15: O Małgorza-tce i o  t a ń ­
cu  z huzaTam i. 18.00: A r je  i p ieśni.  18.15: Con 
ra d  i św ia t  —- szk ic  lit. 18.30: Apolin  H ofrm ei-  
ister. 19.07: P ro g ra m  n a  p ią tek .  19.15: L i t e w ­
ski odczyt.  .19.25: \Vliad. sportow e.  19.35: Tria. 
fort .  Gabrie la  Fu u re .  21.00: K oncer t  w w y k  
o rk  symf. 22.15: M uzyka  lekka  i t a n e c z n i .

Tuk, ja k  w Oboratuuiergau, w n iałem h i s z p a ń -  
sk icm  m ias teczku  Olesa d e  M-onserrat od  1795 
roku  rok roczn ie  o d b y w a ją  s ię  p rz e d s ta w ien ia  
pasyjne. P o szczegó lne  role w y k o n y w u ją  m iesz ­
k a ń c y  m ias teczk a .  Z d jęcie  p rz ed s ta w ia  t rzy  t a ­
k ie  .ak torki  p a sy jn e  w  u b io rac h  w k tó ry ch  w y ­

s tępu ją  one  podc7,as p rzedstaw ień .
■ H H B B W W M H n W i

1 '"y/żjjjg

Teatr I muzyka
TEATR MIEJSKI POHULANKA.

Dziś, u czw ar tek  dn. 25 b. m. o  g. 8 n  
w 1 ea trze  na P o h a ia n c o  odbędzie  się p ie rw sze  
p rzeń s taw ien ie  sztuki znak o m iteg o  p isa rza  A r­
tu ra  Górskiego „O Z m u riw y eh w s tan ieó .  U tw ór  
łon .  n ie  grany d o tąd  lia żad n e j  scenie  po lsk ie j ,  
po rusza  g tębokie  p ro b lem y  este tyczne  i n iew ąt 
p i iw io  w y w o ła  żywe ]>orii.szenie w sfer-ach k u l.  
tu rah io -a r ty d y c / .n y ch .  lnsceniizar.ja I ren y  Szy- 
i n a n s k i t j - b y r s k i .  j i prof.  T y m o n a  Niesiotov - 
sk ieg o  M w y k o n a n iu  ł iierze udzia ł  cały zespół 
o raz  statyści.

TEATR MUZYCZNY „UUTNIA-
. W esoła para-' po  cenac h zniżonych.

Dzi.ś, g ra n a  będzie  w  da lszym  ciągu o b f i tu ją ca  
w p iękne  m tdodje ,  ]xdna h u m o ru ,  b a r w n a  on  
Z ie h re ra  , . ' \ 'c so ła  )>aj;a‘' z H a lm i id cą  i T a t r z a ń ­
skim  w ro lach  g łównych.  Udział  b ie rze  cały ze 
spó ł  a r ty s tyczny .  Cćify zniżone.

—  Ju t rz e j s z y  występ  H. O rdonówny i Igo  
Sy m a  w „ L u tn i "  J u t r o  c za ro w ać  b ędzie  słu 
chaczv n iez ró w n a n a  p ie śn ia rk a  H. O rd o n ó w n a .  
Nadto ujrzy,my. j a k o  w ykonaw cę  u lub ionych  
p iosenek.  Igo Syma, z n ak o m iteg o  a r ty s tę  f i l ­
mowego. W  in te rp re ta c j i  tych  św ie tnych  a r t y ­
stów, usłyszym y szereg n a jn o w szy ch  utw orów  
i ró ż n o ro d n s n l  c h a ra k te rz e  i n a s t ro ju .  P o z o ­
stałe  b i le ty  n ab y w ać  m o żn a  dziś od g. U  ra n o  
w c iągu d n ia  całego.

—  Poganek sym fon iczny  w „Lutni". XI po 
ra n ek  sym fon iczny  odbędzie  się w niedzielę 
n a jb l i z s /ą  o g. 12.30. W y k o n a w c a m i  p r o g r a m u  
będ ą :  Wil. O rk ie s t ra  sy m fo n iczn a  pod  d y r .  A 
W yleżyńsk iego  o ra z  s ły n n a  sk rzy p aczk a ,  I ren a  
D ubiska .  W  j irogram ie :  W agner ,  Czajkowski,  
Mussorgski. Ceny m ie jsc  m in im a ln e  od  25 gi

—  JUBILEUSZ W SZCZAWIŃSKIEGO W 
„LUTNI". P ow stał sp ecja lny  kom itet ku u c z ­
czeniu  X X X -letniej pracy scen icznej W . Szcza  
w ińsk iego. U roczystość jubileuszow a odbedeie  
się  2 m aja w tuątjwc ..Lutnia" Jubilat w ystąpi 
w operetce F alla  „Rozwódka".

O F I A R Y
Dr. Ja d w ig a  M uraszko  zam ias t  wizyt św ią ­

tecznych  na Dom Dziec ią tka  Jezu s  z łożyła w 
r e d a k c j i  zł. 3.

*

Ks. D creczyńsk i  z K o m a j  n a d es ła ł  zł 1—  
z am ias t  życzeń św ią tecznych  —  na rzecz  Bu 
dci wy! Szkół Pow szechnych .

P rzy bólach lub zaw rotach głow y, i iu m ir  
w uszach, bezsenności ,  złem sa m o p o czu c iu  po 
d r a żn ien iu  na leży  n a ty c h m ia s t  zas tosow ać  w y ­
p ró b o w a n y  p rzy  tych  do leg liwośc iach  ś ro d e k —  
•wodę gorzką  F ran ciszka-Józef a.

W czoraj na rynku drzew nym  zasłabła  85 let 
nip staruszka. P ogotow ie  o d w iozło  ją do szpr 
tata św . Jakóba.

Jak się  okazało była  to n iejaka K yw ka Fin, 
przybyła z B iałegostoku w odw iedziny do syna.

który odbywa w W iln ie1 służbę w ojskow ą.
Z apom niała jednak zabrać zc sobą adresu  

syna. W ędrow ała w ięc od koszar do koszar w  
poszukiw aniu syna i wkońcu z  przem ęczenia  
zem dlała. W

Trojaczki w rodzinie bezrobotnego
Zona bezrobotnego Jana M artyuonisa w 

pierw szym  dniu św iąt spraw iła  m ężow i n iespo  
dziu.ukę obdarow ując go trojaczkami-. P o łóg  od

był s ię  w szpitalu  św . Jakóba. Sran zdrów ia m a  
tk i j dzieci dobry

(O

Nieszczęśliwy wypadeK z DetkowsHim
P odczas w ycieczk i m orocyklow ej w  drugi 

dzien św iąt \ drodze z  Oszniiany d o  K uszlan  
clicąf om inąć psa artysta z  „Lutni'- p. L. Ort 
kow ski spudł z  m otocyk lu  i  odn iósł pow ażne

obrażenia ciała, oraz dotk liw ie  zran ił nogę. —  
B annrgo o d w iez io n o  d o  W ilna pociągiem .

W ciągu dn ia  w czorajszego stan zdrow m  i>- 
B elk ow sk iego  znaczn ie  s ię  popraw ił. (c).
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Kina i Filmj,
.JM k S /.tK JH  \C Z K I ZŁO TA " —  /k in u  C-fnino).

Znów  jeden ifibu rewjow y. Różni .się od in ­
nych  jłodobnych film  ci w tyttko ubóstwem  i m ało 
pom ysłow ą, k in ow o —  zupełnie nie wykorzysta  
ną rcwją. Fabuła film u dość  wątła i m ało logicz  
na. Na czele w ykonaw ców  W illiam  War ren. Ar­
tysta ten posiada wytrawną sylw etkę i gra d o ­
skonale, z wielkim  um iarem . Szkoda tylko, że 
dystyngow an y ten artysta zm uszony jest do od 
grywania lak n ieciekaw ych ról. M łodego aman 
ta —  Diak‘a Powelłe'a w idzieliśm y niedawno w  
obrazie „VVunder-bar“.

Nieszczególna jest obsada ról kobiecych. Ru 
->y K-eeber, Singer Rogers —nieładnie wyglądają  
i i le  śpiewają. Reżyser ja film u banalna, pozba­
w iona oryginalniejszych pom ysłów .

Jako nadprogram  —  odw ieczny tibn propa­
gandy m orskiej, obijający od da w na ekrany w i­
leńskie, oraz m ało udana kolorowa groteska p. t. 
„H otel now ożeń ców ”.

„Casino-1 urządza sp ecja lne dzienne seanse  
d la  dziec i o d  godz. 12 —  ł-tej. W yśw ietlań] 
jest piękny filn i bajka p. t. „Ala w krainie  
czarów" w edług słynnej książki dla dzieci o 
»ej sam ej nazwie. Dzięki .pięknej, pom ysłow ej 
wystaw ie oraz bogactw u i oryginalności pouiy  
ułów —  film fen  m ożna śm iało nolecić dzieciom . 
Urządzanie seansów  dla dzieci —  jest bardzo 
dobrym  pom ysłem . A. Sid.

„ROZEŚMIANE OCZY- (Kino Pan).
Drugi skolei w W ilnie film  w spaniałego  

dziecka, m alej Shirley Tem pie. Jak zaw sze dla 
Shirley specjalnie nap isany  został scenarjusz  
A le —  każda „gwiazda" film ow a, choćby liczy­
ła dopiero 6 lat — imusi m ieć szczęście do scenar  
juszy. Mała wielka gwiazda —  Shirley tego szczi 
Aria nie ma. Chociaż w tym film ie urocza gwiaz  
deczka n ie  schodzi praw ie cały czas z ekranu — 
fabuła film u n ie  daje dziecku jakichś ciekaw  
szych m ożliw ości w ygrania się. Scenarjusz obra 
su został sk lecony ciężk o  i nieciekaw ie. A przy- 
tem, chociaż -scenarzysta chciał w idocznie wzru- 
•zyć w idza niedolą dziecka — sieroty —  zrobił 
lo tak niezręcznie, z taką ignoracją psych ologji

Dom Prasy 
w Piałńgrcdzie

W  tych  dn iach  o tw ar to  
w Białogrodzic w sp a  i.ały, 
w now oczesnym  stylu u- 
trzy m an y  D om  P rasy ,  b ę ­
d ąc y  s iedzibą  tam tejszej  
organizacji dziennikarzy

Ameryfcanie teiefonują
H ołdując zasadzie „czas to pieniądz", pe­

w ien am erykański businessm an podczas pobytu  
w  E uropie, porozum iew ał s ię  ze sw em  biurem  
w  N ew  Yorku w yłączn ie  przez telefon. R achu­
n ek  za rozm ow y zam orskie w Ciągu dw utygod  
niow ego  pobytu w yn o sił o k o ło  13.000 zł. pod  
czas gdy rachunek hotelow y op iew ał zaledw ie  
na 3.5-JO zł.

FLEUR5

ii
-— -że rezultatu n i» -osiągnął zupełnie. B iedna sie­
rotka jest doskonale  ubrana, w esoła , każdy ją 
pieści i obdarza -setkami najdroższych upomin  
ków, każdy poszedłby za nią w ogień i woda. ; 
W reszcie —  gdy trzeba ją p o  śm ierci m aiki 
gdzieś urządzić —  odraza wyciąga się kilka par 
(dość zam ożnych, nota-bene) rąk. W  dom u, 
gdzie pew ne m ałżeństw o (mąż, żona i córeczka, 
wszyscy typow i szwarccharaktery) przyjm uje na 
w ychow anie m ałą, w cale  n ie  dzieją s ię  jej a /  ta ­
kie krzyw dy. To też wódz n ie  jest wzruszony. 
Nawet m om ent, w którym  dziecko dow iaduje się 
o śm ierci m aik , podczas którego w yciągnięto już

w śród pu bliczności k ilka chusteczek  w  celu otar  
ria łez wzruszenia —  n ie  jest w ykorzystany. W 
parę godzin później dziew czynka śm ieje się  i b a ­
wi - -  jakby nigdy nic Ratuje poniekąd sytuację  
— Shirley Tem pie Dziecko ło  posiada tyle cza­
su i gra z taką rutyną, że  n ie  ch ce  się  poprostu  
wierzyć —  że to tylko gra. Scena, w  której 
Shirley podsłuchuje przy padkowo —  że jest n ie ­
pożądanym  i znienaw idzonym  gościem  w  dom u  
jest m ałem  arcydziełkiem  gry dziecka. Mała 
twarzyczka drga, czu ie się , że dziecko stara się  
zaham ow ać łzy że  -szczerze cierp i. Mniej dobrze  
odegrane zostały role „dorosłe A. Sid.

W O N N f  l » V Ł  
P I Ę C I U  WżBf i A-  
NVCH KWI ATÓW
iRudo siit no Sosko 
ooii ouder roślinny 
S i l e o r s ,  V o r  v ii 
Miotkl. doorze przyle 
(jo. me szkodzi cerze, 
nadane ,ej Swiozott 
* wdzięk młodości »  
p zytem posiado su) 
toiny, naturalny i Irwa 
ty zaoocH  kwi a t ó w

WK R Ó T C E Karol ADWEHT0WICZ
i.k° PrzeOT Kordecki — obrońca Częstochowy

OziS początek o 
godz. 2-ej po poł.
K o lo sa ln e  p o w o ­
d z e n ie .

C iTSN
k ażd y  p o w in iem  b ezw zg lęd n ie  zobaczyć , Ostatnie dni

D Z IŚ  len s tn e n a iita  i n ie- 
b y w s łn  K O M E D JA  M U ­
Z Y C Z N A  o . św iatow ym
rozgłosie - f^KSksafe,

iifci złof?
A rc y w e so ła  tre ś ć . —  200 n a jp ię k n ie jszy c h  k o b ie t A m ery k i. —
6 p rzeb o jó w  m uzycznych . — O sz a ła m ia ją c a  p rzep y ch em , n i e ­

w id z ian a  d o tąd  w ystaw a. — N ad  p ro g rim : A K .T U A L JA .

U W A G A ! D Z IŚ  o d  so d z . 12— 2-ej i o d  2— 4-ej p p .  P O R A N E K  dla dzieci I dorosłych

Ala w krâ n̂ e t z t t ó w  e t .  Sary Cooptr.
h u ,,,, n.dp,.,r.m : Kolorowa grot, ika ry mkowa. Bil.tr .1  25 gr.

H EŁIO SI Anna Sten,C łu in ic  dni.
Fnsc rn u iąca

F r e d r lc  M a rc h  W «>cydz. lilm ow em  
reży se rii R* u b e n a  M & m o u lla n a

w -g n ieśm ie rte ln e j p o w ie śc i L w tl T o ł s t o j a .  N a d zw y cza jn y  n ad p ro g ra m  p ro d u k c ji „SO W K IN O
S k / z y d l a t a  p a r a d a  w  M o s k w ie  o raz  a tra k c ja  k o lo ro w ą  p. t. K o n ik  p o ln y  I m r t tw k l .

W K R Ó T C E  „R U M B A - —  tan ie c  m iłości- W  roli g łó w n e j C afO lS  L o m b a r d .

Katiusza
OGNISKO 1 Świąteczny program.

R e w e la cy jn e  p o lsk ie  ar- 
c y d z ie ło  f ilm o w e  p. t,

W ro lac h  g łó w n y ch ; Ina Benita i Zbigniew Sraiilewkz.
N A D  P H O C K A M : urozmaicona DODATKI DŹWIĘKOWE. Pocx. sean só w  codz> o  g. A-ej p.p.

PRZYBŁĘDA

SPORTOM CZE!
RAKiETY i PIŁKI TENME

firm:
Slazenger*» L td ., L o n d o n , ,F r e m i “ i in. 

PIŁKI s ia tk . i s ia tk i. K O S Z Y K Ó W K I 
i F O O T B A l E. OSZCJEPY I ŁUKI

w  w ielk im  w y borze  

zn a jd z ie sz  w firm ie
„Art kubber
W ilno, T ro c k a  20 

te l. 18-67

M E B L E NOWOCZESNE 
I S T Y L O W E  

gotowe I na zamówienia, 
sypialnia, stołowe l sztuki pojedyncze

p o le c a  p o  c e n a c b  d o s tę p n y ch

STANISŁAW SKR0DZKI
D ojazd  a u to b u sem : z P la cu  O rzeszk o w ej 

do  u l. Równe Pole 5-a

Choć jesi kry 'ys. choć |esł bit ia 
Lecz bez „ O L L A "  żyć się nie da!

„O  U W
11 G u m . . '

j w n w n n n i m m u m t t m m n t n t m ,]

Ś W I A T  

KOBIECY
R E K O R D

WARSZAWA BIELAŃSKA S
W y tw o rn y  m es  ęczn ik  pośw ię­

cony  m odzie  kobiecej.  
Praktyczna tablica kroju.
Boqaty dział literacki.
Ulgowe kupony na kro|e.

C E N A  Z ł. 2 . -  
Z ąd ac  w .k ła d a c h  żu rn a ii m od , k s ię ­

g a rn ia ch  i k io sk a ch .

P r z e t a r g
D yrekcja O kręgowa Kolei Państw ow ych w 

Wiilnie og łasza  na dzień  15 maja. 11135 roku  
godz 12 przetarg na roboty natadunkow e w  
żw irow ni Bezdany w  ilości 60.000 m":

B liższe  szczegóły  w M onitorze Polskim  Nr 
92 z <inia 19 kw ietnia 1935 roku 349— VI

CEMENT po c en a ch  
n a jta ń szy c h  
p o le c a

„CERAMIKA"
Wilno, Zawalna 26, tel. 16-35.

DOKTOR
I. .-iOTROWJCZ- 
JURCZENK0WA
Ordynator Szpit. Sawicz 

C h o ro b y  sk ó rn e , 
w e n ery czn e  i k o b iece

Wileńska 34, tel. 1866
P rz r im . o d  g. 5 —  7 w.

DOKTÓR
ZYGMUNT

KUDREWICZ
C h o r. w en ery cz ,, syfilis 

córne i m o czo p łc io w e
Zamków. 15, ił.1966
Przyjm . o d  8 — 1 i 3—8

D o k tó r M edycyny

C Y M B L E R
C h o ro b y  sk ó rn e , w ene- 
ry cne i m o czo p łc io w e
Mickiewicza "2 róg

T a ta rs k ie j ,  te le f . 15-64 
przy jm . o d  9— 2 i 5—7 ’/ ,

DOKTÓR

S. Kapłan
(C h o ro b y  sk ó rn e , w en e­
ry czn e  i m o czo p łc io w e) 

P O  W R Ó C I Ł  
Wileńska 10

(w e jśc ie  p rz e z  u l Ż e li­
g o w sk ieg o  m. Ib)

DOKTÓR

BJitmowicz
C h o ro b y  w en ery czn e , 

•kurm  i m o czo p łc io w e  
W ielk a  21, t r i  1-21

Przy jm . o d  9— 1 i 3 —8

PLAC
D O  S P R Z E D A N IA  

na  P o śp ie sz c e  p rzy  ul 
P ięk n ej 9. D ow iedzieć  
l ię  w adenin. ,K uijera  

w jl.“ o d  godz  9— 3

DOKTÓR

Bern*ztejn
C h o ro b y  sk ó rn e , w e n c -  
ryez.i t  i m o czo p łc io w e
Mickiewicza 28, m. s
Przy jm  o d  9— 1 i 4— £

L FK .-D E N T Y ST A

Jasz Frydman
W ielka  5 

L e c se n ie , u su w an ie , 
atąbv sz tu czn e

AKUSZEAJK*

l i  U h m
Prz. jm u je  od  9 —  7  w . 
ul. J >asiAsKLitgn s-Zt
Jo g O fia  nei (o b o k  S rd u )

Wczesne

kartof le
róże wica (am ery k an y ) 

d o  sa d z en ia  sp rz e d a je  
ze  sk ład u  

Z b w alna 9. tel. 3-23 
Wileński Spółdzielczy 
Syndykat Rolniczy

DOMEK murowany
d w um ieozkan iow y

do sprzedania tanio
W iadom ość! Jag ielloń-*  

• ka 16—9, c zy te ln ia  
od  godz . 11 do  18-ej

B. kierownik
S p ó łd z ie ln i 7 p . Leg 
facl w y i sa tnodzie ln  
h a n d lo w ie c . w ysokii 
e ty k i, e n e tg icz n y  i mil 
p rzy jm ie  ja k ą  b a d ź  pi 
a ad ę  :a sk rom ne wym  
g ro d z en ie . O fe rty  d 
■Kurjera W ileńsk iego  

d la  .H andlow ca**

w ład a  jęz . n iem . i a n g „  
p o szu k u je  o d p o w ie d n ie j 
p ra c y . Z g ło sz . do  ad m i­
n is trac ji .K u r je ra  W il." 

d la  D an ie la

Poszukają pracy
n» g o d z in y  lu b  s ta łe )  
d o  d z iec i lub  g o ap o - 
darsl wa. U dz ie lam  le k -  
cyj. 7 j d o w sk a  10 m . 25 

.  K o re p e ty to rk a"
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